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Wszędzie do nabycia! . 


Przy którejś tam z rzędu dymisji rzą- 
du sanacyjnego pisal — zdaje się — pos. 
Mackiewicz w „Slowie'* wileńskiem, że 
do zmian w rządach pomajowych nie na- 
leży przykładać większej wagi. Jest to 
bowiem tylko — zmiana warty i nie 
więcej. Podobny pogląd w związku z dy- 
misją p. Slawka wypowiada teraz „Czas“. 
Dymisja ta — pisze — nie ma „głębszego 
znaczenia”. Ktokolwiek bowiem stoi na 
czele rządu, jest wykonawcą woli „decy- 
dujacego czynnika”. Zmiany na fotelach 
premjera i poszczególnych ministrów nie 
nie znaczą. Systemi pozostaje bez zmian, 
bo się nie zmienia, ale w miejscu tkwi, 
ten jeden jedyny czynnik, który od maja 
1925 roku decyduje o wszystkiem. Zmia- 


ny personalne mogą — zauważa organ 
konserwatywny — przynieść pewne zmia- 


ny w taktyce, w metodach, ale nie w sy- 
stemie rządzenia. 

Jednem słowem każda zmiana rządu 
w okresie pomajowym jest według trafne- 
go określenia sanacyjnego publicysty pro- 
stą zmianą warty.. Jeden wartownik od- 
szedł, przychodzi drugi. 

Nie zachwyca się tym stanem rzeczy 
organ konserwatywny. Tem mniej za- 
chwycać się możemy my, którzy na rządy 
pomajowe patrzymy od początku krytycz- 
nie, a sądzimy w świetle faktów przez nie 
zdziałanych. Jeśli bowiem jest prawdą to, 
co pisze „Czas* o właściwym i jedynym 
kierowniku państwa, a nie mamy powodu 
nie wierzyć mu w tym względzie, to istot- 
nie trudno cieszyć się z takiego stanu rze- 
czy i trudno wiazać jakieś nadzieje z odej- 
ściem jednego premjera, a przyjściem no- 
wego. 

Taki bowiem uklad sił jest w Polsce 
nienormalny, a utrzymuje się nie, jak 
w państwach o ustroju prezydencjalnym, 
dzięki prawu i dzięki konstytucji, ale 
mimo konstytucji, co musi swój wpływ 
wywierać na ogólny stan stosunków pra- 
wnych w państwie. 

Ten stan rzeczy pogarsza jeszcze oko- 
liczność, że .„.decydujacy czynnik“ nie uja- 
wnił dotąd wielkich kwabfikacyj, jakich 
wymaga przywłaszezona sobie przez nie- 
go rola i jakich wymaga obecny, zwłasz- 
cza gospodarczy, słan państwa.. Polsce 
trzeba w dzisiejszych warunkach znako- 
mitego ekonomisty na czele rzadu. Oczy- 
wiście nie teoretyka od zielonego stołu, 


Brzepięknie położona Restauracia | Kawiarnia na Plantach przy placu Szczepańkim. 
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ale praktyka; i — rzecz jasna — nie prak- 
tyka związanego z jedną grupa klasowa, 
ale praktyka, który ż ycie gospodarcze 
umie wiązać z potrzebami całego społe- 
czeństwa. 

Nie jest wina p. marsz. Piłsudskiego, 
że tych kwalifikacyj nie posiada; spędziw- 
szy lwią część życia na konspiracji rewo- 
lucyjnej, a resztę na zajmowaniu się woj- 
skiem, nie miał sposobności zdobycia wie- 
dzy i doświadczeń z zakresu życia gospo- 
darczego. Nie to jest jego winą. Wina jego 
jest to, że świadom tych swoich braków, 
mimo wszystko bierze na swoje barki cię- 
żar odpowiedzialności za tok i rozwój wła- 
śnie tych gospodarczych spraw i nawet — 


jak doświadczenie uczy — ministrom wolę |, 


swoją narzuca (sprawa budżetu na rok 
1931/32). 

Wypowiedziane tu zdanie błąka sia 
także i w rządowej prasie. Nie wyciąga 
się tam jednak z niego żadnych wniosków. 
Poprostu rejestruje się sam fakt w na- 
dzieci, że może (!) przecież (!) jakoś to 
będzie. Jest to typowo strusia polityka. 
A da się wytłómaczyć chyba tem tylko, że 
jeszcze znaczna część sklepów jest otwar- 
ta, że się jeszcze niektóre kominy fabrycz- 
ne dymią. Czekajmyż więc, aż wszystko 
stanie! Bo trudno robić przykrości temu 
„jedynemu“, który Polsce „dal wolność, 
a od maja 1926 roku sam nad jej rozwo- 
jem czuwa. 

Powtarza się historja niedołężnych 
rządów Ludwika XVI i tych zmian warty, 


5-79 zł. 


TELEFONY: REDAKCJA Nr. 101-90. ADMINISTRACJA Nr. 133-44, DRUKARNIA Nr. 1338-44 | 144-06 
ERZE 0 DL R 12 ITOP NIA" TS A RACK WICEN E POPDRZK KACZE TOTO 


„GLORIAŚ 


| znane ze swej dobroci ostrze do golenia 


Odznaczone medalami w kraju i zagranicą 
Wszedzie do nabycia? 


-= 


| 


6-29 zł. 3-530 zł. 


DRUKARNIA KRAKOW, ULIC 


Cena Egz. 25 gr. 


A ŚW. KRZYZA L. II. 
KONTO CZEKOWE P. K. O. KRAKOW 401.099. 


Przedpłata zniżon 1 
dla nauczycielstwa ludowago 


5770 zł. 


a "ECO 
Za kazdą zmieng 
adresu 
dopłata 50 gr. 


po najtańszych es- 
nach fabrycznych 
w wielkim wyborza 


Ceraty, Dywany wełniane i pluszowe 
Chodniki, Kapy „z. Koce i Pleuy, Narzuty, 


Firanki, Portjery, Ghodniki kokosowe, 
Płaszcze gumowe i impregnowane 


PRZEMYSŁ-LINOLEUM 


Kraków, Rynek 10. 


Warszawa, Marszałkowska 143, — Bielsko, Wzgórze 20, 
50 własnych skła dów. 


Dulk. Pryster tworzy rzad. 


Warszawa, 27. 5. (PAT) P. Prezydent 


które miały Francję uratować... W cieni- Rzplitej powierzył misję utworzenia gabi- 


stych alejach Wersalu dwór zmieniał mi- 
nistrów jednego po drugim łudząc się, że 
zło pochodzi od osób, gdy ono było w Sy- 
stemie. Tymczasem w Paryżu zbierała się 
burza, której potem ani przysłowiowe 
„ciastka“ pani Bretteuil,.ani nawet zwoła- 
nie „Stanów Jenerałnych* nie potrafiły 
wstrzymać. W. Z. 


Ks. prał. Skirmunt zmarł 


w Rzymie. 

Citta del Vaticano, 27. 5. (PAT) Po krót- 
kiej chorobie zmarł przeżywszy lat 40 prałat 
Kazimierz Skirmunt, doradca kanońiczny am- 
basady polskiej przy Watykanie, pronotarjusz 
apostolski. Śmierć wielce zasłużonego patrjo- 
ty-kapłana wywarła szczery żal ze względu 
na rolę. jaką Zmarły odgrywał w ciągu 42-let- 
niego pobytu w Rzymie. 


netu p. ministrowi przemysłu i handlu 
Aleksandrowi Prystorowi. 

P. minister Prystor misję utworzenia 
rządu przyjął. 

Warszawa 27. 5. (Telef. wl). Sytuacja poli- 
tyczna, stworzona przez dymisję rządu premje- 
ra Sławka, wyjaśniła się o tyle, że w dviju dzi- 
Siejszym o godz. l1-tej dotychczasowy min. 
przemysłu i handlu pułk. Al, Prystor udał się 
na zaproszenie P, Prezydenta Rzplitei na Zas 
mek i przyjął zaproponowaną mu misję tworze 
nia nowego rządu. Audjencja na Zamku trwa- 
ła krótko, Desygnowany premier udał się do 
swego dotychczasowego ministerstwa i od ra- 
zu przystąpił do formowania gabinetu, 

P. Prystor przyjął kolejno min. Michałow- 
skiego, min. Neugebauera, W niektórych ko- 
łach twierdzono, że obaj cł ministrowie mają 
nie wejść do nowego rządu. Pogłoski co do 


Ceny 


Lokal otwarty cały dzień do godziny 12-tej w nocy. | 
Wieczorem koncert orkiestry 
salonowej. 


ewentualnego ustąpienia ministra spraw we- 
wnętrznych gen. Składkowskiego uchodzą za 
bezpodstawne, Poza wymienionymi dwoma mi 
nistrami p. Prystor przyjął wiceministra skar- 
bu pułk. Koca, oraz gen. Ferd. Zarzyckiego; 
szefa departamentu przedsiębiorstw -.w Min, 
Spraw Wojsk. Wiceminister Koc przed przyję 
ciem przez p. Prystora konferował przez dłuż- 
szy czas z dotychczasowym kierownikiem Mi- 
nisterstwa Skarbu p. Matuszewskim, P, Pry- 
stor przyjął jeszcze byłego wiceministra skaf- 
bu posła Starzyńskiego, oraz prezesa Banku 
Gospodarstwa Krajowego gen. Góreckiego, 


We Czwartek wraca ze Lwowa dotychcza= 
sowy minister reform rolnych p. Kozłowski, a 
w piątek min, Zaleski. W kołach poinformowa- 
nych mówią, że cztery kandydatury uchodzą 
za pewne, mianowicie: gen. Hubickiego (praca), 
p. Czerwińskiego (oświata), Zaleskiego (spr. 
zagr.), inż. Kuehna (kolej). 


Ciag dalszy na str. 7-mej 
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6.czem piszą inni 2. 


„Zmiana — bez głębszego znaczenia”. 


Dymisję rzadu p. Sławka komentuje 

„Gazeta Polska“ w ten sposób, że została 
„przezeń powzięta wobec konieczności cał- 
kowitego poświęcenia się kierownictwu 
prace BBWR., zmierzających do relormy 
konstytucji. Zagadnienie to jako programo- 
we zadanie obozu rządowego, związane 
z platforma wyborczą, Blok zarówno jak 
i prezes Ślywek traktują jako naczelne za- 
gadnienie pozytywne polityki państwowej 
na najbliższy okres czasu, którego realiza- 
cja musi być bezwzględnie doprowadzona 
do skutku“. 


Czyżby więc o naprawie gospodarczej 
nie myślano? „. Nieco inaczej pisze o zmia- 
nie rządu „Czas“: 

„W warunkach politycznych, w jakich 
obecnie żyjemy — zmiana całego rządu 
czy poszczególnych członków gabinetu, nie 
posiada głębszego znaczenia. Myśl przewo- 
dnia systemu -—— pozostanie niezmienioną, 
bedzie tylko zapewne cokolwiek innemi 
metodami realizowana. Co do osoby pana 
Sławka — wiadomo było ogólnie, że god- 
ność premjera obejmował bez zapału i ni- 
gdy nie tait, że chętnie się jej wyzbędzie, 
Powróci niezawodnie na swoje dawne sta- 
nowisko kierownika klubu parlamentarnego 
BBWR. na którem oddał tyle rzetelnych 
zasług. Ten wierny towarzysz i współpra- 
cownik marszałka Piłsudskiego, pójdzie 
zresztą na każdą pozycję, która wymaga 
obrony, gdy go tam p. marszałek wezwie. 
Reprezentuje on wiernie i szlachetnie 
ideologję Fiłgudczyków, ale problematy 
praktyki rządzenia mniej go interesowały. 
Sa one u nas pod pewnym względem wpro- 
szczone, ale dla wykonawców o tyle trud- 


‚niejsze, że ostatnia decyzja nie do nich 
uależy, — a niełatwo ja przewidzieć czy 
odgadnąć". 


W ten delikatny sposób ujawnia „Czas“ 
‘swoje niezadowolenie, że ministrowie są 
w wykonywaniu swych obowiązków kre- 
‚poani przez jednostkę. Nie spodziewa się 
,łeż zasadniczej zmiany w polityce pań- 
stwowej. Pessymizm! 


Bolszewizujace elementy na kongresie 


P, P. S. 


* Z „Naprzodu“ dowiadujemy sie cieka- 
wych szczegółów z przebiegu kongresu... 
za prowadzeniem ściśle „klasowej 
tvki przez PPS. 
i „Centrolewu” przemawiał pos. Zaremba. 
Odpowiedział mu m. in. pos. Hausner, 
który krytykując hasło „rzadu robotniczo- 
chłopskiego“ oświadczył: 

„Towarzyszu Zaremba, możebyście tę 
robotę zostawili komunistom. Komuniści 
Imrzecież robią to od powstania Polski — 
a jednak dziś, mimo świetne wywody, nie 
I ( wiemy jeszcze, czy kapitalizm umarł, czy 

żyje”. 

| Podobnie odezwał sie p. Pajak (Biala): 

„Gdybyśmy jakim cudem zdohyli sami 


—— 


(władzę, moglibyśmy ją utrzymać tylko 
jw drodze dyktatury proletarjatu. Jesli- 


'Þbyémy chcieli rządzić, odrzucając współ- 
|działanie z jakąkolwiek grupą demokraty- 
| ezną, to zostaje tylko ta droga, którą po- 
[zli bolszewicy w Rosji, Kto do tego dąży, 

musi to wyraźnie powiedzieć". 

Z grupy posła Zaremby pokpiwa sobie 
„Naprzód“ we wstępnym artykule. 

„Niektórzy delegaci — pisze — wpra- 
wdzie ponad to twarde, mozolne i odpo- 
wiedzialne zadanie, które Polska Partja $o- 
, ejalistyczna spelmić musi, przekładali, bez- 
l troską dyskusję o skórze a niedźwiedziu, 
o szczegółach urządzenia przyszłego ustro- 
ju socjalisty cznego, — ale doskonałe prze- 
mówienia tow. Tiebermana, Hausnera, Pa- 
aka, Pragiera i szeregu innych mówców 
uświadomiły kongresowi mimowolnie dy- 
wersyjny charakter tego powierzchownego, 
a z pozoru bardzo radykalnie wyglądają- 
cego sposobu myślenia, przeskakującego 
rzeczywistość. 


Q program rolny P. P. S. 


Nie bylo też jednomyślności na kon- 
gresie, z czem ma PPS. iść na wieś do 
chlopów. 

„Tow, (dr. Drolmer (Kraków) oświad- 
cza — czytamy w „Naprzodzie* — że chło- 
pi będa zawsze wrodzy naszym postulatom. 
Musiwy iść na wieś z programem socjaliza” 
cji własności ziemskiej. Tylko w ten spo- 
sób zdobędziemy bezrolnych i małorolnych 
chłopów”, 


A natomiast p. 
dom) mówił: 

„Myla się ci. którzy traktują chłopów 

fk Biot, Wielomiljonowa masa chlop- 

ska, będzie nas popierać, ale musimy do 


Grzecznarowski (Ra- 


niej z czemś iść, Musimy żądać pracy 
i ziemi bez wykupu dla chłopów, a wtem- 


czas, jeśli stronnictwa chłopskie nie pójdą 


poli. | 
i za odcięciem się od! 
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-GLOS NARODU* z dnia 28-.g0 maja 1931. 


Sląsk i skargi ukraińskie. 


Genewa, 23 maja. 

Sesja Rady Ligi Narodów zakończyla się 
debata śląską. P. Curtiusowi potrzebnym był 
jakikolwiek, choćby nieznaczny sukces na dro 
zę do Berlina, gdzie czekają go z powodu ode- 
slania sprawy Anschlussu do Hagi i z powodu 
przyjęcia — właśnie dzisiaj — przez Radę Li- 
gi angielskiego projektu kwestjonarjueza © 
stanie zbrojeń K równoczesnem odrzuceniem 
projektu niemieckiego) niemałe kłopoty. Wszak 
atakuje go tam nawct prasa własnego jego 
stronnictwa oraz prasa centrowa! P. Curtius 
pragnął się odegrać choć częściowo i odegrał 
się na sprawie śląskiej. 

Sukces p. Curtinsa jest jednak dość mizer- 
ny. Niemiecki minister nie potrafił wplynać na 
treść raportu, jaki złożył dziś Radzie p. Jeshi» 
zawa w sprawie sprawozdania rządu polskiego 
o poczynaniachw myśl uchwały Rady Ligi z 24 
stycznia. br. zarządzeniach na Śląsku. Raport 
p. Joshizawy jest dla Polski naogół korzystny. 
Przyjmnje on do wiadomości wyroki sądów nol 
skich i zarządzenia władz adminietracyjnych. 
które zlikwidowały okres gwaltów i nadużyć. 
popelnionych w okresie wyborczym na Śląsku 
Stwierdza dalej, że nastąpiło polepszenie w sto: 
sunkach między większością 4 mmiejszośk:ia. 
niemiecką i podnosi jako dawóń tego polepsze- 
nia fakt, że klub niemiecki w Sejmie śląskim 
głosował za budżetem i za funduszami specjal- 
nymi dla wojewody. „Nie potrzebuje — mówił 
sprawozdawca — podkreślać wobee Raily, jak 
wielką wage należy przywiązywać do faktu i 
współpracy bezpośredniej między władzani a 
mniejszością”. Jeden tylko brak wytknał p. 
Joshizawa w sprawozdaniu polskiem tj. brak 
rezygnacji woj. (irażyńskiego z godności pre- 
zesa Związku Powstańców. Rezygnacja ta by- 
łahy „środkiem najodpowiedniejszym i najsku* 
teczniejszym dla usunięcia 4vch specjalnych 
więzów, jakie mogą istnieć między władzami 
a związkiem powstańców. 

Przyjęcie tego korzystnego dla Polski ra- 
portu na obecnej sesji — było ponad siły p. 
Curtinsa. Zażądał odroczenia sprawy do sesji 
wrześniowej, tłumacząc się, że w ciągu ozte- 
rech dni — sprawozdanie polskie zostało człon 
kom Rady wręczone we wtorek 
czasu zapoznać się z tym dużym elaboratem | 
sprawdzić niektóre ważne szczegóły. P. Cur 
tius przemawiał za odroczeniem trzykrotnie. 
W jednem przemówieniu zaatakował sprawo- 


zdanie polskie in meritó. Dziwił się, żo na 200 


procesów zapadło tylko 50 wyroków skazują: 
cych i to łagodnych, że za mało wytoczeno 
dyscypiimarek urzędnikom.i że nie ukarano 


żadnego wyższego urzędnika na Śląsku. P. $ó- 


kal zrobił wtedy trochę złośliwą uwagę, że je- 


dnak p. Curtius jest dobrze z polskiem spra- 


wozdaniem obznajomiony. 

P. Frangois-Poncct imioniem Francji i p. 
Marinkowicz im. Jugosławji poparli żądanie 
polskie o natychmiastowe przyjęcie raportu. 
Jednak — mojem zdaniem — polska delegacja 
manewrowała nieszczególnie. Przecież do przy: 
jęcia raportu potrzebną jest 
Rady a więc i zgoda p. Ourtiusa. Raport wo: 
bec oporu Curtinea mie mógł być na obecnej 
sesji przyjętym. Należalo wobec tego zadowolić 
się faktem, że raport jest dla nas korzystny i 
dobrowolnie zgodzić się ma odroczenie jego 


z nami, to je masy porzucą. Nie zgadzam 
się ze stanowiskiem Zaremby. Chcemy rzą 
du robotników i chłopów, a jeśli stronnic- 
twa chłopskie nie pójdą z nami, to pójdzie- 
my sami, a masy chłopskie pójdą z nami”. 
Rozgoryczeni I zmęczeni. 
„Gazeta Polska“ uważa, że kongres 
p. E.'S. 
„Stał się jednym wielkim, zbiorowym ra- 


portem klęski, poniesionej przez partje 
w łonie ludu polskiego. Dokąd iść? W któ- 


rą zwrócić się stronę? U kogo szukać po- 
mocy? 

Niektórzy, rozgoryczeni aż do smaku 
żólei w swych bezzębnych ustach nie co- 
fali się przed gluchym, a zbrodniczym pod- 
szeptem, że skoro nie udało się uwić gnia- 
zda pod tarczą Piłsudskiego — to może — 
należałoby pokusić się o to, by przysiąść 
się... na wózku bolszewiekim?!? 

Podszept ten, na kongresie Zielonych 
Świątek, potępiony przez starszyznę partji, 
odrzucono przeważającą liczbą głosów, ja- 
ko pokusę szatana“. 

„Zmęczenie, znużenie j niewiara we wla- 
sno siły — pisze korespondent żydowskie- 
go „Naszego Przeglądu“ — dały się sły- 
szęć w przemówieniach całej starej gwar- 
dji. Choć grzmiał donośnie głos Barlickie- 
go, choć hnezał przewodniczący, poseł Żu- 
ławski, hoé wydzierał płuca, krzycząc, 
byly poseł Stańczyk, choć podnosił głos 
poseł Kwapiński, każdy z nich zaznaczał 
między wierszami, że walka rozpoczęta 
z obecnym regimem nie dala należytych re- 
zultatów, „że nie my dyktaturę, lecz dyk- 
tatura likwiduje nas“ (Kwapiński), że „ku 
powano naszych ludzi za mame grosze“, 


nie miał 


jednomyślność 


przyjęcia do września. Tymczasem p. Sokal o 
tem ani slyszeć nie chciał i był potem niemało 
zdumiony. gdy przewodniczący Rady Hender- 
son przyznawszy rację Curtiusowi stwierdził, 
że wobec braku jednomyślności trzeba natural- 
nje sprawę odroczyć, poczem zaraz oglosił, że 
odroczenie zostało przez Radę jednomyślnie 
uchwalone, P. Sokal został tym obrotem rzeczy 
widocznie zaskoczony. Po co bylo zacinać cię 
w uporze. który zgóry był skazany na niepo- 
wodzenie? P. Sokal poszedł nawet tak daleko, 
że od natychmiastowego przyjęcia raportu 
uzależnił spckojny rozwój stosunków narodo* 
wościowych na Śląsku i imieniem rzadu pol- 
skiego odrzucił odpowiedzialność za ułożenie 
się stosunków między większością a mniejszo- 
ścia. jeśliby przyszło odroczenie. I p. Curtius 
i p. Henderson wytknęli delegatowi polskiemu 
ten niefortunny wystep, który przecież nie- 
mało osłabia zasadniczą tezę polskiego spra- 
wozdania iż na Śląsku panują już stosunki 
normalne. 

Odroczenie sprawy Śląskiej jedną tylko mo- 
że mieć nieprzyjemną dla nas etronę. Oto Niem 
cy mogą zebrać do września jakieś fakty, któ- 
rymi będą starali się osłabić polskie sprawo- 
zdanie. P. Curtius wyraźnie przecież oświad- 


czył, że trzeba mniejszości niemieckiej na. Šla- 
sku dać czas na zaznajomienie się z polskiem 
sprawozdaniem i na zajęcie wobec niego stano- 
wiska. Dziś nie mogła — ho nie miała czasu — 
tego robić, ale na. wrzesień bedziemy prawdo- 
podobnie mieć jakąś jej odpowiedź na elaborat 


polski. 


Sprawa pacyfikacji w Małopolsce nie we- 
szła na porządek Rady Ligi. Komitet Trzech, 


Nr Td. 


złożony z Hendereona, Grandiego i Braadląnda 
(Norwegja). radził nad petycjami ukraińskiemi 
w dniu 21 i 22 maja i ostatecznie przyjąwszy 
do wiadomości oświadczenie rządu polskiego, 
przewidujące możliwość zlikwidowania skarg 
ukraińskich zapomocą porozumień (accords) 
z mniejszością ukraińską i uznając taki: sposób 
załatwienia skarg mniejszościowych za najlep- 
szy, odroczył się dla dania obu stronom czasu 
na prowadzenie układów. Komitet wyraża na- 
dzieję, że „stanowisko rządu polskiego spotka 
się z natyle przychylnem przyjęciem u mniej- 
szości. iż będzie możliwem załatwienie -trudno- 
ści w duchu przyjacielskim. Komitet uważa, że 
taka wspólpraca jest niezbędną, jak się chce 
przywrócić pokój i dobre stosunki między dwo- 
ma elementami ludności". - 

Koła polskie uważają to niedopuszczenie 
partyj ukraińskich na Radę za duży sukces. 
Jest nim istotnie, gdy się zważy, że Hender- 
son bardzo energicznie napierał na wygotowa- 
nie referatu o tych petycjach na Radę. Ale je- 
ŝli do porozumienia między rządem polskim a 
ukraiicami.nie dojdzie, to nie da się dłużej 
petycyj ukraińskich utrzymać . w Komisji 
Trzech i wejdzie ona z halasem na Radę — 
może już we wrześniu. 

Sukces ten jest zresztą nie So Ukła- 
danie się z posłami ukraińskimi, których «ie 
więziło w Drześcin, których się zwalcza, jako 
wrogów państwa, których się nie chee uważać 
za prawdziwych przedstawicieli narodu ukraiń- 
skiego, układanie się przy tem pod naciskiem, 
jaki wywiera złożenie petycyj w Genewie — 
nie może być przyjemnem dla rządu, który 
przecież z żadnymi „partyjnikami: cię nie liczy, 
ale nieprzyjemność ta należy już do tego kom- 
pleksu fatalnych skutków, jakie w ywolała poli- 
tyka sanacyjna ostatnich czasów. 


Dla jasnej i wielkiej przyszłości. 


VIII. ZJAZD DELEGATÓW STOWARZYSZE Ń MŁODZIEŻY POLSKIEJ MĘSKIEJ W TAR» 
NOWIE. 


Młodzież męska, zorganizowaną w Stowa: 
rzyszemiach Młodzieży Polskiej, 
wielką uroczystość w drugi dzień Zielonych 
Świątek dnia 25 maja 1931 r. — swoje do 
rogzno święto — Zjazd delegatów Stowarzy- 
szeń Młodzieży Polskiej Męskiej w diecezji 
tarnowskiej. 

Zjazd ten był niezwykla 
przeglądem sił katolickich. Wzięlo w nim u- 


dział około 1.050 młodzieży, nie liczące licznie 
Patronów i inteligencji, 


przybyłych Księży 
pracującej w Stowarzyszeniadh. przybyłych 
ze wszystkich stron diecezji. Barwna banderja 
na koniach __ 


swoich przepięknych (z samej 


liczne stroje narodowe — trzy orkiestry __ 31 
prześlicznych sztandarów — wszystko to okla- 
dało się na całość tak wielką w swem piek- 
mia, dostojności i majestacie — że zdolna było 
podnieść pokrzepić i zachwycić najbardziej 
pesymizmem przejęte serce. 

Pochód uformowany przed Domem Związ= 
ku Stowarzyszeń diecezji tarnowskiej wyru* 
Szył ma nabożeństwo do Katedry, odprawione 
przez Księdza Biskupa Dr. Edwarda Komara. 
Po mabożeństwie pochód podążał przoz ulice 
miasta Tamowa, odbywając po drodze d filadę 
przed władzami i składając hołd Ks. bi-kupo- 


wi Dr. Leonowi Wałędza — z racji 50-lecia 


rządów! biskupich. 

Obrady odbyły eie w przepełnionej sali Sa 
koła I. Po przemówieniach powitalnych i od- 
czytaniu szeregu depesz gratulacyjnych i od- 
znaczeniu honorowem Ks. Jama Kozioła, dhr 
goletniego Patrona Stow. w Szazawnicy — 
nastąpiły referaty sprawozdawcze Zarządu { 
Związku. 

Działalność Związku i Stowarzyszeń Oom4S- 
wil Ks. Karol Pękala, Sekr. Jen. __ eprawo- 
zdanie z finansów złożył członek Komisji Re- 
wizyjnej pan Tadeusz Babiarz. Przybyły na 
salę Ksiądz Biskup Komar wyraził Swą ra- 
dość z powodu tak olbrzymiego Zjazdu — za- 
chęcił do wytrwania i pracy w myśl zasad 
Chrystusowych. 

Zkolei wygłosił pięknie Drh. Jan Kara$ 
z Dobrej referat p. t. „Radość w życiu czło- 
wieka“, Po uchwaleniu programu pracy * bud- 
żetn na rok przyszły i po wyborach d> Rady 
Związkowej, przewodniczący Ks. Praiat Dr. 
Lubelski zamknął Zjazd gorącem i serdecznem 
przemówieniem. 

Zjazdem zainteresowały się wszystkie sfery 
miasta. Pokrzepil on starsze społeczeństwo 
swą liczbą. sprawnością i śmiałością manife- 
stowania swych przekonań katolickich. Pył on 
stwierdzeniem żywotności Stowarzyszeń w die- 
cezji tarnowskiej I owocem  ofiarnej pracy 
Zarządu Związku. 

Związek. liczący 221 Stowarzyszeń męs 
kich — z 5.554 członkami — stanowi już po- 
ważny zaczyn Akeji Katolickiej. A gdy się 
do tego doliczy młodzież żeńską stowarzyszo- 
ną osobno — to liczba młodzieży mależącej do 


ohcnodziła. 


manifestacją i 


liczne zastępy górali w strojach 
Szczawnicy 
przyhyło 27), mieniące sie w słońou złociste 
kaftamy młodzieży z Podegrodzia — karwne i 


organizacji katolickiej j polskiej, na tym nie 
wielkim odciuku naszego kraju — wynosł 
okało 10 tysięcy. Przerusta zatem wszystkio 
inne organizacja na tym terenie nawet razem 
wzięte. A dorobek pracy jeszeze piękniejszy. 
W roku sprawozdawczym w kierunku oświaty 
pozaszkolnej zrobiono bardzo wiele. W samych 
męskich Stowarzyszeniach na 2.820 zebraniach 
plenarnych wygłoszono w roku sprawózdaw- 
czym 2.208 referatów, z których 966 wygło 
ili sami Druhowie. Uroczystości i obchodów 
urządzono 711. —- 118 Stowarzyszeń ma wła- 
swe bbljoteki, o łącznej ilości tomów 16.754. 
Jak korzystano 4 książek, wskazuje statysty- 
ka. podające ilość tomów  wypożyczonycił 
w liezbię 25.917. Przeciętnie na trzech Druhów 
wypadał jeden. „Przyjaciel Młodzieży”, pismo 
bogato redagowane. -Kierownika Stowarzy- 
szeń? posiadał prawie każdy Zarząd $. M. P.— 
a Okólnik Związku „Młody Polak“ przycho: 
dził do każdego S. M P. w kilku egzempla- 
rzach. Tak twozpowszechnione  czytenietwo 
pism w S. M. P. wskazuja dowodnie, że organi- 
zacja qrzyczynia się wielco do podniesienia 
oświaty i kultury między młodzieżą. 

W dziedzinie oświaty rolniczej przeprowa* 
dzono 134 zespoly konkursowe — z 899 
członkami, Kółek W. T. 52 z 877 uczestnikx- 
mi, a w P. W. było 58 bufców z 816 ćwiczą 
cymi. 

Ile zrobiły S$. M. P. w dziedzinie wychowa 
nia religijnego. podniesienia moralności wśród 
- | młodzieży — tego statystycznie zliczyć nis mo- 
żna. Statystyka podaje tylko, że przystąpiono 
wspólnie do Sakramentów świętych trzy razy 
w ciągu roku, rekolekcje odprawiłą prawie por 
łowa Stowarzyszeń, a % S. M. P. urządziło 


Święto Młodzieży, poprzedzone uroczystem 
triduum. 
To tylko krótki dziennikarski zarys pra- 


cy — kogo interesuje glębiej ten dział pracy, 
niedh napisze po ostatnio wydane sprawozda- 
nie za rok 1930 do Związku Młodzieży Pot- 
skiej, Tarnów, ul. Focha 16. 


A ee 


Rumunja przed wyborami. 


Należy się epodziewać, że w wyborach do 
scjmu i senatu, które odbędą się w drugiej po- 
łowio czerwca, rząd prof. Jorgi odniesie zwy- 
cięstwo i zdobędzie bezwzględna większość 
mandatów. Za przypuszczeniem tem przema- 
wia przedewszystkiem historja wyborów w Ru- 
munji, które zawsze dotąd dawały sukces par- 
tji rządzącej. Zresztą. ordynacja wyborcza za- 
pewnia specjalne zyski tej liście, która skupiła 
największą ilość głosów, a będzie nią. zapewne 
i tym razem lista rządowa. 

Prawo głosowania do sejmu posiadają 
w Rumunji mężczyźni od 21 lat, do senatu od 
40 lat. Poseł musi mieć conajmniej 25 lat, ee 
nator 40 lat. Całe państwo dzieli się na 71 
okręgów wyborczych. Posłów jest 387. Roz- 
dział mandatów nie jest oparty na zasądzie 


Nr. 141; 


proporcjonalności. Lista, która zdobyła 40 
procent ogółu głosów w całem państwie, otrzy 
muje połowę mandatów, a ponadto jeszcze 
część mandatów z pozostałej reszty stosownie 
do ilości głosów. Razem więc może otrzymać 
okbło 70 procent głosów. 

Senat jest wybierany inaczej. Trzecia część 
pochodzi z wyborów powszechnych, drugie ty- 
le wybierają członkowie rad gminnych i po- 
wiatowych, wreszcie resztę — szkoły wyższe 
i reprezentacje zawodowe intelegencji (adwo- 
katów, lekarzy ete.). 

Sama więc ordynacja wyborcza daje liście 
rządowej, ho ta zwykle jest najsilniejszą, szan- 
sa zdobycia, bezwzględnej większości manda- 
tów. Lista prof. Jorgi jest sprzymierzona 
z niektóremi stronnictwami (np. liberałami). a 
ponadto będzie popierana przez mniejszości 
narodcwe, Na liście rządowej umieszczono 
bowiem przedstawicieli mniejszości. Np. na Bu- 
kowinie kandydują na liście rządowej między 
innymi Rusini i Polacy. 

Ważną relę odgrywają podczas wyborów 
władze administracyjne. Było dawniej regułą, 
że popierały one wszelkiemi środkami kandy- 
datów rządu. Dopiero w r. 1928 p. Maniu prze- 
prowadził wybory w sposób dość liberalny. 

Obecnie jednak odnosi się wrażenie, że 
czynniki administracyjne, mianowicie prefekci 
wracają do dawnych metod. 

Najprawdopodcbniej zatem dzięki tym róż- 
nym okolicznościom parlament, który się zbie- 
rze z początkiem lipca, będzie posłuszny ży- 
czeniom rządu. Jakie zadania przedloży mu 
rząd, niewiadomo. Na czało wszystkich trud- 
mości wysuwa sie deficyt budżetowy. Minister 
skarbu Argetoianu oświadczył ma wiecu 
w Krajowie, że budżet na r. 1980/3; zamyka 
się sumą 10 miljardów lei deficytu, przyczem 
w tej cyirze nie uwzględniono deficytu przed- 
siębiorstw państwowych. Trzeba zaś pamiętać, 
że cały budżet Rumunji wynosił 31 miljardów. 
Deficyt przekracza zatem 30 procent. 

Min Argetoianu upatruje ratunek w rady- 
kalnych oszczędnościach, Ponadto wskazuje na 
konieczność podniesienia produkcji Rumunji i 
w tym celu wysuwa pomysł opracowania pla- 
nu inwestycyj i reorganizacji warsztatów pro- 
dukcji, który byłby przy pomocy kapitału za- 
granicznego wykonywany w ciągu 15—20 lat. 
Plany to, jak widzimy, zakrojone na bardzo 
daleką metę. Ale nie one, lecz bieżące trudno- 
ści finansowe zadecydują o dalszych losach 
gabinetu prof. Jorgi. 


MOSM 
Dom Zdrowia Ala kaqłanów r. | 


w Zakopanem, ul. Szkolna 10 


wolny od kurzu, oświetlony elektrycznie, 
zaopatrzony w wodociąg, 


Otwarty będzie w lipcu i w sierpniu. 


Mieszkanie z całem utrzymaniem 
od 8 zł. 50 gr., do 12 zł. dziennie. 


EE Zgłoszenia przed sezonem przyjmuje EE 
Ks. Gadowski w Bochni. 
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Bezsporne prawa Polski do Pomorza, 

W Gdyni zakończył swe obrady V-ty zjazd 
nauczycieli geografji R. P. Równocześni3 wy- 
czerpano cykl wykładów, na Których amówio 
ny był całokształt polskich zagadnień mor 
skich i dostępu Polski do morza. Dokumenta- 
mi i to przeważnie ze źródeł niemieckich, udo- 
wodniono bezsporne prawa Polski do Fomo- 
rza, oraz bezpodstawność roszczeń niemiec- 
kich. W ciągu obrad postanowiono wznieść 
pomnik w Gdyni ku pamięci wytępienia na 
wybrzeżu przez Prusaków szczepów  słowiań- 
skich, jak Wenedów. Lutyków i innych. W tym 
celu powstał komitet, który zwróci się do im 
nych narodów sołwiańskich o poparcie, 


Lądowisko w Sandomiarzu. 

3+go czerwca nastąpi w Sandomierzu otwar 
cie lądowiska, urządzonego na błoniach miej- 
skich, staraniem powiatowego i wojewódzkie- 
go komitetu L. O. P. P. pod: patronatem wice 
wojewody Krebia. Otwarcie lądowiska odbe- 
dzie się uroczyście przy udziale przedstawi- 
cieli rządu, władz wojskowych i cywilnych. 
Z okazji otwarcia lądowiska w Sandomierzu 
przybędzie tam w dzień otwarcia 20 samolo- 
tów różnych typów. 

Oficerowie marynarki handlowej 


wróclli do służby. 

Oficerowie polskiej marynarki handlowej 
w Gdymi odbyli ostatnio konferencję z przed- 
stawicielami armatoróm, przyczem oficerowie 
przyjęli zniżkę poborów zasadniczych i przy- 
stąpili do mormalnej służby na statkach. Jedno 
cześnie wyłoniono komisję z pośród przedsta- 
wicieli obu związków, która ma w terminie 
dwóch tygodni uwzględnić postulaty oficerów 
marynarki, dotyczące świadczeń społecznych i i 
innych ze strony Związku armatorów, 
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dnia 28-g0 maja 1981. 


Koniec maja w polskich uzdrowiskach. 


WIADOMOŚCI Z UZDROWISK 


Zakopane. Na Podhału ustaliła się piękna 
słoneczna pogoda, przy ciepłej i równej tempe- 
raturze. Mimo bardzo silnego nasłonecznienia, 
śniegi nie ustąpiły jeszcze wszędzie, a chociaż 
zasiąg ich skurczył się kardzo widocznie, to 
przecież tu i ówdzie widać jeszcze zapalonych 
narciarzy, nie cheących łatwo poddać się na- 


kazom tryumiującego lata. Warunki dla pie- 
szych wycieczek turystycznych tworzą się 


bardzo powoli, aczkolwiek trawersowanie pół- 
nocnydh zboczy i przejścią wysokich przełę- 
czy nie należą do zupełnie bezpiecznych dla 
początkujących turystów. Zalegają je pokłady 
fimu. które zwłaszczą w cieniu są bardzo ślis- 
kie i gwożą niewprawnym poważnem On 2- 
pieczeństwem. Za kilkanaście dni jelnak, 
wne drogi turystyczne w Tatrach, będa już 
D oT dostepne. 

Rabka-Zdrój. Pogoda jest piękna i stenecze 
na, temperatura w cienin wynosi w poluđduie 
25 st. C. Od kilku dni uruchomione zostały 
bezpośrednie połączenia kolejowe, tak csobo- 
we, jak i pespieszne. Pensjonaty w Rabce za- 
tzynają się powoli zapełniać, także mieszkania 
prywatne są już w przeważnej ilości ua główny 
sezon zarezerwowane. Ceny są niezbyt wyró- 
rowane i to tak w hbezpośredniem sasie *ztwie 
łazienek, jak też i w większej odległości. Co- 
ny kąpieli, oraz wysokość taksy klimatycz- 
nej, nie zostały zmienione. 

Żeg'estów-Zdrój. Malownicza wiosna mal 
Popradem panuje w całej swej krasie. Dzięki 
wielkim walorom doskorałego uzdrowiska. zy- 
skuje ono ciągle na popularności, tak, że na- 
wet obecny pierwszy sezon wykazuje niezwy- 
kłe ożywienie. 3 
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FOLSKICH W DNIU 28 MAJA. 


Ustroń va Śląsku. Zyskujące sobie z roku 
na rok coraz większą popularność. uzdrowisko 
śląskie, rozpoczęło już swój sezen wiosenny 
i to tak uzdrowiskowy, jak i turystyczny. Du- 
skonała szosa asfaltowa roi się od samocho- 
dów, a specjalnie pociągi turystyczne £ oboty 
i niedziele), przywożą ludzi z miasta, zpragnio 
nych ciszy, słońca i wypoczynku. Dyrekcja 
śłaskich kąpieli borowinowych obniżyła na 
okres wiosennego sezonu ceny kapieli ı pokoji, 
co przyczyni się niewątpliwie do wzrostu 
frekwencji w tem doskonałem uzdrowieknu. 

Truskawiec-Zdrój. Wszyscy lekarza ordy- 
nnjący zwykle w Truskewcu są już aa. tano 
wisku. Otwarto już także sanaterjum z kła- 
dowe, oraz uruchomiono intalaiotjun zapa. 
trzone w pierwszy w Polsce aparat du b. zw. 
inhalacji suchej. Pra'e nad rozszerzeniem pla 
ży i wządzeń na Pomiarkach są na uk meze 
miu, tak, że w bliskim już czasie kuracjusze 
korzystać będą mogli z tego pięknego i tak 
wielką popularnością cieszącego się otwartego 
kąpieliska solankowo-sarczanego, z tasenem 
do zimnych kąpieli. 

Kosów. Lecznica Dra Tarnaw: skiego zape 
nia się w szybkiem tempie, tak, że niedalekim 
jest moment. w którym wszystkie miejsca bę- 
dą zajęte. Kuracjusze mają, dzięki desFona- 
iej pogodzie, zapewnione wszystkie mużćiwo 
ści przeprowadzenia skutecznego leczenia. 
gdyż i gimnastyka, wycieczki i prace fizyczne 
pod gołem niebem, nie natrafiają na żadne tru 
dności. O popularności lecznicy świadczy, Że 
przybywają do niej kuracjusze ze wszystkich 
stron Polski. 


—— 


J 


Najsilniejsze w Europie emanaterjum 
radjowe — w Inowrocławiu. 


Zakłady sAankowe w inowroclawiu zapr.- 
wadziły ostatnio urządzenia inhalacji emana- 
gg | cii radowej. Dzięki tej inwestycji, Inowrocław 
stał się jednym z najsilniejszych emanatorjów 
radowych w Europie. Otwarcie emanatorjum 
inowrocławskiego nietylko nsnwa potrzebe wy- 
jazdu chorych (schorzenia stawowe, dnawe. ner- 
wobóle,, gruczoły dokrewne, nadmieme ciśnie- 
nie krwi itd.) zagranicę, lecz niewatpliwie spro- 
wadzi wiele obcych do Polski. Emanaterjum ra- 
dowe obliczone jest narazie na kilkadziesiąt 
osób dziemnie, jednak wkrótce zostanie roz- 
szerzone, aby mogło sprostać potrzebom w tej 
dziedzinie. 


100 dzieci zgubiono w czasie Świąt 
w Warszawie. 


Dzięki słonecznej pogodzie, Zielone Świątki 
w Warszawie wyróżniły się w tym roku gro- 
madnemi wycieczkami poza miasto. Olbrzymie 
tłumy publiczności wyruszyły zwłaszcza na 
Bielany, gdzie bawiono się z dużym tempera- 
mentem. Pogotowie Ratunkowe wzywano 130 
razy, a ofiar bójek było 32. „Rozbawieni” ro- 
dzice pogubili na Bielanach przeszło 100 dzieci, 
które gromadzono na specjałnym posterunku 
policyjnym. 
SZOFEROM TAKSÓWEK WARSZAWSKICH 

WYPOWIEDZIANO PRACĘ. 


W związku z ostatniemi uchwałami wstrzy- 
mania ruchu dorożek samochodowych na te- 
renie całej Polski, zarząd właścicieli taksówek 
okręgu warszawskiego postanowił wymówić 
pracę wszystkim kierowcom od dnia 1-go 
czerwca. — Wśród szoferów panuje ogromne 
wzburzenie. 

— 


Z ruchu Ch. D. 


Wiece pos. Bryły w Samborszczyżnie. 

W niedzielę ubiegłą odbyły się zebrania 
posła St. Bryły w Starym Samborze, a następ- 
nie w Starej Soli. Pos. Bryła scharakteryzował 
położenie polityczne i gospodarcze państwa 
oraz stanowisko Ch. D. w dzisiejszej chwili. 
Zebrania oba były bardzo liczne, 

Następnego dnia odbył się zjazd Ch. D. 
południowo-zachodniej części powiatu Leskie- 
go w Baligrodzie. Po przemówieniu p. posła 
wybrano nowy zarząd Ch. D. Tegoż samego 
dnia miał pos. Bryła zebranie w Ciśnie i w 
Roztoce Górnej, więc w miejscowościach le- 
żących w głębi gór. na samej granicy czesko- 
słowackiej, gdzie od niepamiętnych lat żadne- 
go posła. nie było. 

We wtorek odbył się wreszcie ogromny 
wiec w Lesku. Na tych wszystkich zebraniach 
serdecznie dziękowano pos. Bryle za przyby- 
cje i proszono o dalszą opiekę nad okręgiem. 


aabietz radjo na fetnisfo — 
Bedziesz miał stolice blisko. 


mer hum ba DZIE e a a S a I AGR OF 


z Ri Świeża. 


Encyklika „Quadragesimo anno'' 
na falach radjowych. 
Telegraficzna transmisja do Ameryki, 


W sobotę 23 b. m. „Osservatore Rcmano'" 
ogłosił w nadzwyczajnem wydaniu, łaciński i 
włoski teksty nowej encykliki społecznej Oj- 
ca św. Tegoż dnia rano rozpoczęła się transmi- 
sja telegraficzna pełnego tekstu encykiiki w ję 
zyku angielskim dla „Associated Press” i „Na- 
tional Catholic Welfare Conference” w Sta- 
nach Zjednoczonych. Olbrzymia ta depusza! 
w której uwzględnione zostały nawet znaki pi- 
sarskie, zawierała 22.158 wyrazów; nadawanie 
jej trwało 6 godzin i kosztowało 35.000 lir 
włoskich. W sobotę wieczorem radjostacja wa- 
tykańska nadała łaciński tekst encykliki, Ty- 
pografja watykańska przygotowuje tłumacze- 
nia encykliki na języki: włoski, polski, francu- 
ski, angielski, niemiecki, hiszpański, portugal. 
ski. Streszczenia, które były rozdane pielgrzy: 
mom z całego Świata, w dniu obchodu 40-lecia 
encykliki „Rerum Novarum“, drukowane były 
w językach: włoskim, francuskim, angielskim, 
niemieckim, polskim, hiszpańskim, portugal- 
skim, czeskim, chorwackim, węgierskim, ru- 
skim, słowackim, holenderskim, chińskim i ja- 
pońskim. (KAP.). 


Brazylja wprowadza ponownie naukę 
religii do szkół. 


Z Rio de Janeiro, stolicy Brazylji, nadeszła 
do Rzymu bardzo pomyślna wiadomość. Oto 
nowy rząd wystąpił z inicjatywą przywrócenia 
nauki religji w szkołach powszechnych * Śre- 
dnich w całej republice związkowej, oświad- 
czająe, że dotychczasowe „ustawy neutralne” 
nie przyniosły krajowi pożytku. Chociaż w Bra 
zylji niema religji państwowej, to jednak ka- 
telicyzm jest wyznaniem olbrzymiej większości 
narodu. Projekt ustawy, opracowany przez 
rząd. przewiduje, że żaden nauczyciel nie nioże 
uprawiać propagandy  ateistycznej w szko- 
le. (KAP.). 


Boże Ciało w Rzymie. 


Dnia *+go czerwca b. r. odbędzie się na 
Pacu Św. Piotra w Rzymie wielka procesja 
Bożego Ciała. Przygotowania do uroczy tości 
i do procesji są już w pełnym toku. Biizą one 
ogólne zainteresowanie z tego wzęledn. że jak 
się spodziewają — Ojciec św, weźmie osobiście 
udział w procesji. 


Jak Japończycy odpowiedzieli 
na zniżkę płac. 

Wedłue wiadomości z Tokio. 

tramwaje kursuja w cHłym kraju normalnie. 

jednakowoż (1.806 fumkcjonariuszów  kolejo- 

wych w Tokio zrzekio się dobrowolne swoich 

stanowisk na skutek decyzji rządu w śprawie 
redukcji uposażeń. 


pociągi ? 
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Dziesięciolecie Towarzystwa nauczyciell 
polskich w Czechosłowacji. 


Nauczycielstwo polskie na Śląsku należa- 
to organizacyjnie przed wojną do Towarzystwa 
Pedagogicznego. Po podziale Śląska w 1920 
roku część tego nauczycielstwa znalazła się 
w państwie Czechosłowaekiem. Konieczność 
wymagała stworzenia samoistnej organizacji, 
któraby zajęła się losem nauczycielstwa pol- 
skiego i szkoły polskiej Przygotowywano sta- 
tut, a po zatwierdzeniu takowego przez wła- 
dze czeskie w marcu 1921 r. przystąpiono do 
założenia do dziś istniejącego „Towarzystwa 
Nauczycieli Polskich w Czechosłowacji“, Do 
nowopowstałej organizacji zapisało się na kon- 
stytunjącem Walnem Zebraniu w dniu 23-go 
kwietnia 1921 roku prawie całe nauczyciel- 
stwo w liczbie 250. 

Dziesięcioletnia działalność tego Towarzy. 
stwa zasłużyła sobie na pełne uznanie całego 
społeczeństwa polskiego w Czechosłowacji, 
czemu dano wyraz na 10-tem z rzędu Wal- 
nem Zebraniu, które odbyło się w dniu 17-go 
maja b. r. w Cz, Cieszynie. 

W Walnem Zebraniu wzięło udział około 
400 nauczycieli polskich, zaproszony konsul 
R. P. z Mor. Ostrawy p. Dr K. Ripa, oraz re- 
prezentanci wszytkich organizacyj polskich 
wraz z trzema posłami. Po zagajeniu Walnego 
Zebrania przez prezesa dyr, Chromika, wygło- 
sił dłuższe przemówienie konsul Dr Ripa, 
w którem przedstawił zadania i znaczenie 
nauczyciela zagranicą. 

Ze sprawozdania, wygłoszonego przez pre» 
zesa wynika, że sprawa szkolnictwa polskiego 
w Czechosłowacji przedstawia się naogół po- 
myślnie. 


Zjazd filologów słowiańskich w Pradze 


W Pradze odbyło się uroczyste otwarcia 
IL. zjazdu filologów słowiańskich. Na otwar= 
ciu zjazdu obecny był minister oświaty, przed- 
stawiciele jposelstwa polskiego, jugosłowiań- 
skiego i bułgarskiego w Pradze, Po przemó- 
wiemiach  inauguracyjnych odczyt wygłosił 
prof. Zieliński z Warszawy, poczem rozpoczęły: 
się obrady w sekcjach. W kongresie bierze tr 
dział ponad 250 filologów z wszystkich krajów 
słowiańskich, w tem około 50 przedstawicieli 
z Polski z prot. T. Ziełińskim na czele, 


Rewja flot 7 państw w Libawie. 


12 i 18 czerwca z okazji 10-lecia istnienia 
lotewskiej tloty wojennej, odbędą się w porcie 
libawskim wielkie uroczystości morskie, w któ 
rych przyjęły udział eskadry Francji, Anglji, 
Finlandji, Polski, Danji, Niemiec i Estonii. Re- 
wja flot obcych w porcie libawskim będzie, 
jak donosi prasa łotewska, wyglądać okazale, 
gdyż wszystkie państwa przyślą swe majnow: 
sze i najlepsze statki wojenne. Polskę będzie 
reprezentował prawdopodobnie  kontrtorpedo- 
wiec „Wicher“ wraz z łodziami podwodnemi, 


W Rosji brakuje chleba dla robotników 


Ciężkie położenie aprowizacyjne w Sowie- 
tach znajduje obecnie oficjalne potwierdzenie 
w prasie sowieckiej. „Prawda'” donosi, że ro- 
hotnicy kolejowi w Mińsku od kilku dni nie 
otrzymują chleba. Również innych artykułów 
pierwszej potrzeby sowieckie magazyny rozs 
dzielcze nie były w stanie wydać. Około 4.000 
kolejarzy w Mińsku złożyło władzom sowiec- 
kim protest przeciwko miebywałym stosunkom. 
panującym na rynku aprowizacyjnym, — Spe- 
cjalna komisja przybyła z Moskwy do Mińska 
celem przeprowadzenia śledztwa, 


„WSZECHŚWIATOWY DZIEŃ 
PRZECIWPOLICYJNY". 


Międzynarodówka komunistyczna w Mo 
skwie opracowała projekt urządzenia wszech- 
światowego „dnia przeciwpolicyjnego", które- 
go ostateczny termin nie został na razie usta- 
lony. Dzień przeciwpolicyjny odbędzie się we 
wszystkich państwach Świata i na program jc- 
go składać się będą głównie wysiąpienia prze- 
ciw policji. 

STULECIE SZKÓŁ KATOLICKICH WE 

FRANCJI. 


Prawie wszystkie diecezje francuskie ob 
chodzą obecnie stulecie założenia  pienwszej 
wolnej szkoły katolickiej w Paryżu. Założycie- 
lami tej szkoły byli Montalembert, ks, Lacor- 
daire i de Cour. Dziś katolickie szkoły średnia 
mają tylu uczniów. co szkoły państwową. 


Eir, 4, 


Literature i teafr. 
Literatura katolicka we Włoszech. 


Przeł mniej więcej rokiem pod wpływem 
książki Mario Missiroli'ego „Date a Cesare“, 
dziela raczej o charakterze politycznym, roz- 
gorzał we Wloszech spór ną temat istnienia 
włoskiej literatury katolickiej. «Wychodzaący 
w Medjolanie miesięcznik katolicki „Vita 
e Pensioro* podaje obeenie coś w rodzaju 
resume tego 5poru. 

Okaznje się, że choć we Wloszech oddawna 
już bylo dużo pisarzy katolickich, specyficz- 
nie katolicki ruch literacki powstał dopiero po 
wojnie. Zainicjowany zostal on — rzecz cic- 
kawa — głównię przez starszych i młodszych 
pisarzy. którzy, jak Giovanni Papini, zaczynali 
swą karjere literacką w obozie, wrogim kato- 
licyzmowi i chrześcijaństwu, Dziś, nie licząc 
licznych, pojedynczo działających pisarzy, lte- 
raci katoliccy tworzą cztery główne środowi- 
ska: Florencję, Medjolan, Rzym i Pałermo. We 
Florencji z Papinim na czele grupują się kato- 
liccy lirycy i prozaicy, w Nedjolanie przy 
uniwersytecie katolickim i jego rektorze, O. 
Gemeilim — przedstawiciele nauk filozofiji; 
w Palermo, wokół Lietro Mignosi'ego, kierow- 
mika czasopisma  „Tradizione” krytycy 
i estetycy. Jeden Rzym reprezentuje wszyst- 
kie kierunki literatury, Działa tu Silvio d'Ami- 
co, wybitny krytyk teatralny i publicysta. 
Wielu katolickich pisarzy włoskich działa i pi- 
szo poza granicami Włoch, zwłaszcza we Tran- 
eji i Szwajcarji. Istnieje nawet specjalny leksy- 
kon literacki Casati'ego, w którym znaleźć 
można nazwiska wszystkich katolickich pisa- 
czy Włoch, (KAP). 


Rostworowski kończy nową sztukę, 


W „Gazecie Warszawskiej“ czytamy wy” | 


wiad z K. H. Rostworowskim, w którym zna- 
komity dramaturg wypowiada swój sql 
o współczesnej literaturze dramatycznej. Pod- 
nosi on talenty Nałkowskiej i Szaniawskiego; 
widzi nadzieje w Leczyckim (autorze wysta- 
wionej w Krakowie „Sztuby”) i w Bunschu, 
autorze jeszcze niewystawionej sztuki p. t. 
„Koń parowy“. Rostworowski pracuje obecnie 
mad trzecią częścią trylogji (z której „Niespo- 
,„dzianka* i „Przeprowadzka“ były wystawia- 
ine), Choć każda z tych sztuk stanowi zam- 
kniętą dla siebie całość, to jednak wyrażają 
razem pewną koncepcję ideową. Nowa sztuka 
będzie nosiła. tytuł „U mety“, Autor napisał 
juź trzy akty; będą cztery z apilogiem. Akcja 
odbywa się w środowiku bardzo zamożnego 
mieszcząństwa i świata profesorskiego. Osoby 
sztuki z „Przeprowadzki“: Franek, Felek i Zo- 
sia już jako żona Felka. Jak równieź czyta- 
my w wywiadzie, jeden z wybitnych muzyków 
polskich zamierza skomponować operę z „Ka- 
ligulić Rostworowskiego. 


„Szanłaż teatralny '. 


Warszawskie „ABC“ donosząc o pogło- 
(xkach w związku z zamierzoną reorganizacją. 
"teatrów: miejskich i obsadzeniem ich kierowni: 
„szych stanowisk — występuje przeciw akcji, 
(jaką prowadzą zwolennicy p. J. Kaden- 
iBandrowskiego. „P. Kaden Bandrowski i jego 
lkomilitoni — pisze „ABC“ — idą obecnie na 
ftaktykę zastraszania. Wszędzie, gdzie się da, 
| rozpuszczają wieści, ż6 o ile magistrat nie mia- 
(nuje p. Kadena Bandrowskiego dyrektorem 
| teatrów — samorząd warszawski zostanie TOZ- 
wiązany. 

Dlatego też „ABC“ nadaje artykułowi zna- 
mienny tytuł „„Szantaż teatralny". 


Drobiazgi kulturalne z Czechosłowacji. 


Uniwersytet czeski w Pradze ma studentów 
z 24 narcaów. Czechów jest 7175, Słowaków 
1430, Białorusinów 113, Łużyckich Serbów 3, 
Rusinów („Ukraińców“) 78, Polaków 62, But- 
garów 69, „„Karpatorusów* 47, „Rusinów“ 28, 
„Madziarów 294, Żydów 785, Niemców 30, Ju- 
gosłowian 35, Amerykanów 9, Rumunów 14, 
‘Duńczyków 3, Łotyszów 8, Ormian 8, Fran- 
cuzów 2, po jednym z narodu estońskiego, 
helgijskiego, 1 Litwin, 1 Grek i 1 Kalmuk. 
Ogólna liczba jest 9768 słuchaczy (7437 stu- 
dentów i 2381 studentek). 

Czesi w Polsce organizują się. Sekretarz 
poselstwa czechoslowackiego z Warszawy Ed. 
Parma i redaktor Waclaw Dresler razem z za- 
rządem warszawskiej Besedy ohjeżdżają kolo- 
nje czeskie na Wolyniu polskim, urządzają 
zabrania i odczyty, przygotowując do utwarze- 
nia Związku czeskich spolków w Połsee. War- 
szawska filja T-y automobilowej „Tatra“ uży- 
czyła bezpłatnie aut swoich tej delegacji. 

Instytut Słowiański w Pradze wybrał po- 
hownie prezesem na lata 1951—t profesora 
Niederlego, uchwalił budżet 1,056.422 koron 
i zamianował nowych członków (z Polski 21), 
których nazwiska będa ogłoszone później, 


Qbrażeny Himmelstoss. 

Berlin był świadkiem groteskowej sprawy 
sądowej. Oto typowa postać podoficera pru- 
„skiego, Himmelstossa, którą tak wyraziście na- 
| kroślił w swej powieści Remarque (postać, zre- 
'sztą występująca w literaturach wszystkich 
narodów: — cyniczny żołdak, pastwiący się 


„GŁOS NARODU" z dnia 28-go maja 1931. 


c= acz 


_300 lat prasy. 


300-lecie prasy nowoczesnej (1631 —19831). 


Dnia 30 maja obchodzić będzie Francja 
200-lecie istnienia swojej prasy. Jubileusz ten 
jest równocześnie jubileuszem całej prasy no 
woczesnej. Prasa wszystkich narodów weźmie 
udział w oddaniu hołdu pamięci Teograsta 
Renaudota nietylko jako „ojca dziennikarzy 
francuskich“, ale też jako „twórcy prasy no- 
woczesnej”, 

Renaudot wydawał pierwszą regularną dru- 
kowaną gazetę we Franeji za panowania króla 
Ludwika XIII. „Gazette* posiadała specjalne 
biuro informacji, utrzymywała rozlegią kores- 
pondencję z prowincją i zagranicą, wprowa- 
dziła różne działy do tekstu redakcyjnego, co 
więcej, miała nawet biuro ogłoszeń! Wreszcie 


Rycina nasza przedstawia katastrofę okrętową w zatoce Long Bay pod Syducy. 


Od piątku 
dnia 22 maja 


W kinoteairze 


„SWIT“ 


ul. Straszewskiego 18. 


S. O. $. 


było tam, jak przy wydawnictwach gazet ame- 
rykańskich coś w rodzaju banku-lombardu, 
związanego z działalnością działu komisowego 
biura Renaudota, Komitet redakcyjny gazety 
tej stanowili: Renaudot, kardynał Richelieu 
i król Ludwik XJII. 

Przy tej okazji godzi się wspomnieć, iż 
prasa polska za 80 lat będzie również obcho- 
dziła 3800-lecie swego istnienia. W 30 lat bo- 
wiem po założeniu w Paryżu „Gazette“ Renau- 
dota, Jan Aleksander Gorczyn w Krakowie 
rozpoczął „dla informacii powszechnej" prze- 
znaczoną gazetę pod tytułem „Merkurjusz Pol- 
ski“ wydawać. Stad też Gorczyn słusznie na- 
zwany może być ojeem prasy polskiej, 


Parowiee 
„Malabar“ osiadł ma mieliźnie i pasażerowie musieli opuścić pokład, Niebawem po wysądze- 
niu pasażerów na łodzie, powstał ezalony orkan, który zniszczył okręt doszczętnie. 


Wzruszająca opowieść filmowa według 
słynnego pisarza G. MORIAUD'A 


GŁ0$ SUMIENIA 


Cudowne ocalenia wśród nawalnicy morskiej. — Walka dziecięcego serca między 
ohawiązkiem względem ojca, a powinnością Raga i trągiczny jaj wynik. 


W rolach głównych: LILIAN CONSTANTINI, — GEORGES. 
OLTRAMARE, — HENRI FABERT z wielkiej Opery Francuskiej 


Początek przedstawień od godz. 5—7—9, w niedzielę od godz. 3 popołudniu. 


Sąd na autorów. 


SEN FRANCUSKIEGO CZYTELNIKA. 


Jeden za złośliwych paryskich krytyków 
opowiada o strasznym Śnie, jaki miał jeden 
z pilnych czytelników współczesnej literatury 
francuskiej. śniło mu się mianowicie, że został 
utworzony literacki trybumał dla osądzank 
zbrodni i występków, popełnionych piórem przez 
francuskich pisarzy. 

Pięciu członków trybumału musiało przejść 
odpowiedni egzamin. polegający na zacytowa” 
miu z pamięci 20 wierszy Racine'a, 3 wierszy 
prozy Bossueta, jednej strofy Horacego į pracy 
piśmiennej na półtorej stronicy zeszytu szkol- 
nego z dopuszczeniem conajmniej 8 błędów 
ortograficznych ale bez zwrotów niegramatycz 
nych i bezsensownych, 

Oto wyroki, jakie wydal trybunał: trzy lata 
więzienia dla p. Drieu la Rochelle za powieść 
„Kobieta w swojem oknie“ — dwa lata więzie- 
e—a REST ZOWCWACEOANC SONAREAWONRCOWNNE" 


nad młodym rekrutem) — odżyła nagle w 080- 
bio niejakiego Ewalda Griinbeina, inspektora 
domeny rolnej. Ten były zawodowy podoficer 
armji pruskiej przeczytał w jakiemś czasopi- 
śmie recenzję z najnowszego dziela P. Rissa, 
w której typy w rodzaju Himrmelstosea zostały 
jeszcze jaskrawiej opisane. Recenzent, znany 
dziennikarz, dr. Liider użył m. in. wyrażenia. 
„niekultnralna holota' i „sadystyczni tchórze 
z akselbantami', mówiąc o typach Himmelstos- 
SÓW. 

Temi oRreśleniami uczuł się osobiście obra- 
żony p. E. Grftnbein i wytoczył skargę redakto- 
rawi adpow. czasopisma i autorowi recenzji. 
W ślad za nim związek byłych zawodowych 


nią dla p. Fryderyka Lefevre za powieść „Sam- 
son, syn Samsona“ a także i za arty- 
kuły krytyczna zamknięcie w domu 
poprawy aż do dnią jej „trzeciej z rzę- 
du pełnoletności" dla panny Antonietty Mu- 
chemol za powieść .,Trzy uściski“ — trzy mie- 
siące aresztu dlą panny Anny Kochen za jej 
keiążkę p. t. „Pragnę począć“ — kara śmierci 
dla pp. Maurice Decobra è Paul Frondaje za 
całokształt ich twórczości literackiej. 

Niektóre z tych wyroków zostały złagodzo 
pe wskutek okoliczności łagodzących. I tak: 
D. la Rochelle otrzymał zawieszenie kary pod 
warunkiem. że przetłumaczy na francuskie Swą. 
książę „Le jeune Europeen“. Lefevre'a uznano 
po wysłuchaniu trzech opinji lekarskich za nie 
odpowiedzialnego, ponieważ, jak sią okazało, 
nie mógł on zrozumieć różnicy pomiędzy zaim- 
kami „mój“, „twój“ i „ich“. Kara Śmierci na 
Decobre i Frondaie została zniesiona; jako 
egzekucję tego wyroku kazano p. Decobra 
przeczytać wszystkie dzieła p. Frondaje'a, a 
temu ostatniemu połknąć całą twórczość pi- 
carską p. Decobry. Uznano, że to wystarczy, 
aby wyrokowi stało się zadość. 


N 


. 

Muzyka w Krakowie. 
Ewa Turska-Bandrowska i Zenon Dolnicki. 

Witana z równym entuzjazmem w Warsza- 
wie, gdzie stale śpiewa w operze, jak w Osten- 
dzie, czy Medjolanie, gdzie potrafi wypełniać 
teatr dal Verme przez kilkanaście wieczorów, 
należy Ewa Bandrowska niewątpliwie do naj- 
piękniejszych talentów  Śpiewackich obecnej 


podoficerów cesarskiej armji niemieckiej zro-| doby. Czarujący jej sopran jest sam w sobie 
bił doniesienie do prokuratury, żądając aby ta | klejnotem zgoła wyjątkowej wartości. Sztuka 


wystąpiła z procesem o obrazę armji „pełnej 
najlepszych i najwznioślejszych tradycyj. 

W t. zw. procesie Himmelstossa zapadł wy- 
rok, skazujący obydwóch oskarżonych na grzy- 
wnę po 100 marek. Honor Himmelstossa został 
uratowany (cena jego wynosi 100 marek nic- 
mieckich). 


zaś uroczej artystki znajduja się dzisiaj w ze- 
nicie rozwoju. P. Bandrowska doprowadziła 
technikę dobywania tonu do ostatecznej per- 
fekcji, tworząc dźwięki o absolutnej wprost 
czystości, w oparciu o minimum powietrza. Od 
ostatnich występów p. Bandrowskiej w Kra- 


, kowie (w gościnie opery, lwowskiej) daje się 


Nr. 121. 


teraz łatwo zauważyć ogromny: przyrost tech- 
niki koloraturowej. Dzięki temu wykonanie 
arji z opery „Linda di Chamoni* Donizetti'ego 
i arji z „Lakme“ Delibes'a stało na szczytach 
sztuki odtwórczej. Szkoda, że przez transmi- 
tujacy śpiew p, Bandrowskiej mikrofon Roz- 
głośni krakowskiej Polskiego Radja nie można 
było równocześnie robić zdjęć na płyty gra- 
mofonowe. Utrwalenie tych numerów i arji 
z „Uprowadzenia z Seraju'* Mozarta (melancho- 
lijnej, cudownej arji: Traurigkeit war mir zum 
Loose...) aż się prosiło. Nie zachodziła jednak 
już potrzeba tego z wykonaniem arji z nowej 
opery Ludomira Różyckiego „Młyn djabelski* 
(wystawionej w sezonie obecnym w Poznaniy), 
znakomity nasz bowiem kompozytor operowy 
nie sięgnął w tej arji do głębszych pokładów 
swojego silnego talentu i skorzystał jedynie 
z zaskórnego przypływu inwencji, wywołąne- 
go — w pewnej mierze — opadami obcej mu- 
zyki. W sztuce Ewy Bandrowskiej przeczu- 
wam obecnie przyjście nowej fazy rozkwitu 
jej talentu, w której — obok najwyższego 
wyrafinowania techniczno-wokalnego i czaru- 
jącego wdzięku — nastąpi jeszeze jakaś subli- 
macja wyrazu artystycznego, tkwiącego w.wy: 
konywanych przez zachwycająca Śpiewaczkę 
utworach. 

P. Zenon Dolnicki jest pelnowartościowym 
śpiewakiem włoskiego typu. Szlachetny i bar 
dzo nośny baryton, oparty o znakomitą tech- 
nikę artysty, przejawił się w brawurowy spo- 
sób w wykonaniu utworów Leoncavalla, Gab 
la, Moniuszki, Czajkowskiego, Tosti'ego i Ma- 
scagni'ego, po których p. Dolnicki musiał — 
publiczność nie chciala bowiem odstąpić od 
swojego Żądania — dodać jeszcze popisowy 
swój numer: arję Figara z „Cyruliką sowil: 
skiego” 'i kilka nowszych pieśni, 

zdz. 


jach. 


|S$port. i 
p . r . U 
Automobilowy wyścig okrężny 
na ulicach Lwowa. 
' Jak już dovosilišmy Małopolski Klub Auto- 
mobilowy we Lwowie organizuje w dn. 7 czerw 
ca r. b. pod protektoratem p. Prezydenta Rze- 
ezypospolitej międzynarodowe wyścigi okręż- 
ne, w zamkniętem kole ulic m. Lwowa. (Wy- 
ścigi to zaliczone będą do rozgrywek 0 mistrzo- 
stwo Polski w jeździe samochodowej). Będzie 
to jedyna w tym rodzaju impreza w Europie 
środkowej i wschodniej. Do roku ubiegłego po- 
dobne wyścigi odbywały się tylko w Monte 
Carlo. 
| Zwycięzcami zeszłorocznego wyścigu bylit 
w kał. wyścigowej inż, Liefeldt, który zdobył 
nagrodę m. Łwowa, Maurycy br. Potocki i Jan 
Ripper. Rekord klasy i dnia zdobył Liefeldt. 
W kutegorji sportowej czolowo miejscą za- 
jdi: Albert hr. Sumiński, Liptay, Adam hr. 
Potocki i Jerzy Widawski. W kstegorji. tury- 
stycznej: Marja Koźmianowa i Kapliński, 

W roku bieżącym oprócz wybitnych kierow 
ców polskich, zgloszenia na wyścię nadesłał 
szereg czołowych jeźdźców Zagranicznych, jak: 
Hans v. Stuck, hr. Czaykowski z Nicei, hr. 
Hardegg, champion Anetrji. książę Lichten- 


stein, Schmidt, Butwescu z Rumunji i inni. 


Nowy rekord Polski w rzucie oszczepem 

Na boisku AZS w Warszawie odbyły się 
wewnętrzne zawody lekkoatletyczne, na któ- 
rych Szydłowski ustanowił nowy rekord w rzu- 
cie oszczepem oburącz, osiągając prawą ręką 
54,73 mtr., lewą 37,96 razem 92.69 mtr., a wigo 
o przeszło dwa metry od dotychczasowego ro- 
kordu polskiego. 

Tabeia ligowa. 

Po ostatnich rozgrywkach tabela ligowa 
przybrała nast. wygląd: 1) Wisła 7 gier — 11 
pkt, 2) Ruch 7 gier — 10 pkt. 3) Polonia 8 
gier — 9 pkt, 4) Warta 7 gier — 6 pkt., 5) 
Legja 5 gier —. 6 pkt., 6) L. K. 5. 7 gier — 
6 pkt., 7) Pogoń 6 gier — 6 pkt.. 8) Garbarnia 
5 gier — 5 pkt., 9) Cracovia 7 gier — 5 pkt, 
10) Czarni 6 gier — 4 pkt., 11) Warszawianka. 
6 gier — 4 pkt., 12) Lechja 5 gier — 4 pkt. 

ŁYŻWIARKI MOGĄ STARTOWAĆ. 

Kongres międzynarodowego Związku Łyż- 
wiarskiego postanowił dopuścić już w r. 1932 
do zawodów o tytuł mistrza ówiata konkuren- 


cję jazdy szybkiej dla pań. 
rancją zawsze na składzie. 


Własna Saia Koncertowa. 
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Rok zał. Halstarszy skład Tel. Nr. 
NGC Z) 


1880. 104-65 
FORTEPIANOW 
Firmy WŁADYSŁAW BOLOŃSKI 


(dawniej Zygm. Raba) 
Kraków, Rynek Główny 34. 
(Pałac Spiski) 
polecą w wielkim wyborze Krajowe i Za- 
graniczne fortepiany, pianina, fisharmonje 
na bardzo korzystnych warunkach, — 
Ceny konkurencyjne. 
Używane fortepiany i pianina, z gwa- 


J 


Seh 


Eo 

€o shjchać 

w Krakowie. 

Kraków, dnia 28-go maja 1931. 
Gzwartek 28: św. Augustyna. 
Piątek 29: św. Marji Magdaleny. 
Piątek 29: wsch. słońca o godz. 3.59, 

zach. o 19.56. 

NA POSIEDZENIU KOMISJI DROGOWO- 
KANAŁOWEJ zatwierdzono programy robót 
drogowych i kanałowych na rok budżetowy 
1931/32, rozstrzygnięto oferty na dostawę ma- 
terjałów drogowych i kanalowych jak szutru, 
asfaltu, smoły, piasku a następnie zatwierdzo- 
no projekt budowy kolektora w ul. Pasterskiej 
i Glinianej, projekt kanału w Aleji Focha i 
Słonecznej, przelużenie kolektora w ul. Roma- 
nowicza, projekt urządzenia wie na gruntach 
parcelowanych w Dz. XIX, projekt oświetlenia 
osiedla urzędniczego na Olszy i w ul. Widok, 
oraz projekty i koszty wykonawcze urządzenia 
kilku chodników. 

STAN CHORÓB w czasie od 17 do 23 maja 
mzedstawiał się nąstępująco: wypadków szkar- 
latyny zanotowano 8, dyftecji 2, tyfusu brzusz- 
nego 2, ospy wietrznej 2, róży 3 i odry 0. 

NA TARG przy ul. Zablocie w dn. 26 bm, 
enedzono ogółem 146 koni. Placono za konie 
pojazdowe 350-—650 zl, za pociągowe lekkie, 
250—600, za rzeźne 40.—150, Na wywóz zagra- 
niec sprzedano 11 sztuk, nu rzeż miejscową 
6. Popyt był ełaby, tendencja w cenach nie- 
zmieniona. 

MOTOCYKLISTA WJECHAŁ NA BRYCZ- 
KĘ. Na szosie Wieliczka — Bochnia wjechał 
na bryczkę, wiozącą dra Kosowskiego z żoną 
motocyklista Józef Liszt. Wszyscy troje od- 
nieśli poważne obrażenia. 

TAJEMNICZY STRZAŁ. Na pogotowie ra- 
tunkowce zgłosił się 17-letni Tadeusz Porzycki 
z raną postrzalową na lewej dloni. Podał on, 
że w czasie przechadzki w lesie pod Czernicho- 
wem ktoś strzelił do niego z rewolweru i zranił 
go w rękę. Po opatrzeniu skierowano rannego 
do szpitala chirurgicznego. 

BAGNETEM W BDO. Do Zofji Klinger 
slużącej w bramie domu przy ul. Józefa 54, 
przystąpił Leon Schneider jej nierytualny mąż. 
szeregowiec 17 pp. w Rzeszowie i ugodził ją 
hagnefom w udo. Klmeerowa upadla na ziemie 
hrocząc krwią a wojowniczy żołnierz zbiegł. 
Ranną opatrzył lekarz Pogotowia ratunkowe- 
go. 

"SAMOBÓJSTWO. W Porcbie Żegocie w par 
ku hr, Szembeka znaleziono wiszące zwłoki SŁ 
Krawczyka. Dochcdzenia wykazały. że denat. 
dokonał samobójstwa w przystepie rozstroju 
psychicznego z powodu nadużycia alkoho. 
000 

ZAWIADOMIENIA IT KOMUNIKATY. 

_ NOWSZA LITERATURA SERBOCHORWAC- 
KA. Odczyt na ten temat wygłosi Dr Franci dnia 
1.go czerwca br. o godz. %-mej wieczór, w sali 
ul. Gołębia 20 I-sze piętro. 

ERO } iiaia 
REPERTUAR TEATRU SLOWACKIEGO. 

Ozwatick: „Pigmaljon* (przedst. popularne — 
ceny zniżone — gościnna występy A. Węgierki). 

Piątek: „Pigmalion“ (przedst. popularno — 
tany zniżone — gościnne występy A. Węgierki). 

Sahota: „Osiałkowi w żłoby dano" (premjera-— 
gościnne występy Al. Węgierki). 


RAS 


Gdzie się leczyć 
i gdzie wyjechać na lato? 


Znaczenie krajobrazu i muzyki przyrody, — 
Działanie słońca, — Uzdrowiska nasze nadają 
| się najlepiej na wypoczynek. 


GAD Na terenie województwa lwowskiego 
Jeżą: Wzmies, n. p. m. 400 Truskawiec (Droho- 
bycz), wzmies. n. p. m, 407 Dobramil (Dobro- 
mil), wznies. n. p. m. 410 Iwonicz (Krosno), 
wznies. m. p. m. 430 Szozawne (Sanak), wznies. 
n. p. m. 450 Jaśliska (Samok), wznies. n. p. m. 
490 Komańcza (Sanok), wznies. n. p. m. 500 
Puławy (Sanok), mzmies. m. p. m. 500 Załuż 
anok), wznies. m. p. m. 567 Jabłonki (Sanok). 

Śląsk posiada tylko 3 uzdrowiska z klima- 
tem podgórskim: Bystrę w pow. biełskim ma 
wysokości 400 m. n. p, Wisłę w pow. bielskim 
na wysokości 430 m. m. p. Istebnę w pow. eio- 
szyńskim na wysokości 595 m. m. p. 

Rejestr wymienionych przed chwilą} miejsco- 
"ości, powiększyć jeszcze można a crfrę okolo 
50, położonych wprawdzio w górskich okoli- 
cach, ale już poniżej 400 m. n. p. m., przyję- 
tych za dolną granicę dla uzdrowisk z klima- 
tem, aasługującym na nazwę klimatu gór- 
skiego. 

Czasowy pobyt w górach posiada doniosle 
wnaczenie zarówno dla zdrowych jak dla cho- 
rych, dzięki wpływom, wywieranym przez gór- 
ską przyrodę. i 

Mówiąc słowo przyroda, mam na myśli jej 
całość, a więc mowierzchnie ziemi z jej różno- 
kształtnymi i różnobarwnymi obrazami, wszyst- 
kie tony jej pierwotnego życia i całą otacza- 
jaca ziemię wiewnym płaszczem powierzchnię 
z sycącemi ją i przenikającemi przez nią si- 
lami, 


„GŁOS NARODU“ z dnia 28-zo maja 193f. 


„Samopomoc” chłopska organizacją antypaństwową 


Wielkie aresztowania wśród działaczy komunistycznych. 


Na murach m. Krakowa ukazało się obwie- 
szczenie wojewody Kwaśniewskiego w sprawie 
partji chłopskiej „Zjednoczenie Lewicy Chlop 
skiej” — Samopomoc. Wojewoda ostrzega lu- 
dność przed należeniem do tej partji jako sze- 
rzącej hasła wywrotowe i dążące do obalenia 
obecnego ustroju społecznego drogą zbrojną 
oraz do oderwania części ziem od Rzeczypos- 
politej, Zbrodnicza dzialalność tej partji zosta- 
ła ujawniona w szeregu prowadzonych przez 
nig akcyj i za taką uznana przez sądy w licz- 
nych skazujących wyrokach. Ostatnie wystą- 
pienia Zjedn. Lew. Cht. „Samopomoc“ w dn. 
1 maja br. dostatecznie toż ją charakteryzuje, 


jako organizację autypaństwową. „Oświad- 
czam — kończy wajewcda -— że każdy, kto 


| mimo tego ostrzeżenia będzie nadal należał do 
Zjednoczenia „Samopomoc“ i z nią współdzia- 
łał, zostanie z całą surowością prawa pociąg- 
nięty do odpowiedzialności karno-sądowej'. 
W związku z odezwą wojewody przeciw 
tej nielegalnej organizacji, organa policyjne 
przeprowadziły na całym terenie województwa 
u działaczy „Samopomocy* rewizja a następ- 
nie aresztowania. Aresztowano: Stanislawa 
Zieję, studenta Uniw. Jag, Zofję Goldfinge- 
równę akademiczke, Kehluma Bonda handlow- 
| ca, Bronieława Kuslawa. Wiktora Boguslaw- 
skiego, studenta Uniw. Jag, Błażeja Ziabnę, 
Ignacego Stańkę i Franciszka  Juszkiewicza. 
Wszystkich wraz z dowodami cddano do dys- 
pozycji sedziego śledczego. 


Trzeci sprawca uprowadzenia profesorów Uniw. Jag, 


zostal aresztowany w chwili, gdy chciał 
przejść na terytorjum bolszewickie, Na skutek 
listów gończych rozesłanych przez władze kra- 


grycewicza, fryzjera z Terespoła nad Bugiem. 
Aresztowanie nastąpiło w chwili, gdy wspól. 
nik Sławińskiego usiłował przejść przez gra. 


kowskie za trzecim uczestnikiem niezwykłego | nicę polską da Rosji sowieckiej, Bogrycewicz 
uprowadzenia dwóch profesorów Uniw. Jag, | zostanie niebawem odstawiony do więzień sądu 
organa korpusu ochrony pogranicza przytrzy* | krakowskiego, 


mały ukrywającego Się dotąd Alęksandra Bo- i 


REPERTUAR KTINOTEATRÓW. 

WANDA: „Poskromienie złośnicyć (w gł ro- 
lach Douglas Fairbanks i Marv Pickford). 

ŚWIATOWID: „król żebraków” z 
kingiem, 

SZTUKA: „Melodja szczęścia” (w gł. rola h J. 
Gaynor i Uh. Farrelh, 

APOLLO: „Harold, trzymaj się“. 

BAGATELA: „Zuajoma z wagonu z Mar- 
lena. Dietrich. 

CORSO: „Ludzie podzienmi” 
Clive Brooe, Ewieln Brent). 

WARSZAWA: „Jeździec bez głowy“ (w gt. rolt 
Mariy Pecl), 

ŚWIT: ..Glos sumienia“, 

UCIECHA: „Pat i Patachon* i Harold 
Lloyd. 


Domis 


(w gł, rolach 


MY zma 


WYSTĘPY AL. WĘGIERKI. Cieszące się 
tużem powodzeniem gościnne występy Al. We- 
gierki w teatrze im. J. Słowackiego, przynoszą 
dziś i jutro dwa popularne, po cenach zniżonych 
przedstawienia znakomitej komedji  Bomavda 
Shaw „Pigmaljon*. W sobotę ukaże się świetny 
artysta w następnej sztuce, t. j. w przemiłej ko- 
medji „Osiołkowi w żloby dano“, która należy 
do "najjaśniejszych klejnotów. twórczości nieza- 
pomnianych Flersa 1 Caillaveta. W komedji, 
którą reżyseruje również p. Węgierko, wrają głó. 
wno role kobioeo pp.:  Zaklieka,  Tmdwiżanka, 
Kiońska;, Kostecka. Leszczyńska, Drohocka, La- 
soniówna. oraz pp: Burnatowicz. Szymański, Tur- 
ski, Kaczmarski, Senowski, Wichurski. Nowe dv- 
kavieje przygotował p. M. Różański, 

DZIŚ W BAGATELI O GODZ. 4 PO POLU- 
DNIU „KRÓLEWNA ŚNIEŻKA“, Dziś wystąpi 
bogdanok Chomentowski! Dziś razśmieszy do łez 
Pawelek Dudziński! Dziś w całości i bez skró. 


zwykłych wprost sukcczach w Warszawie w lo- 
kalu teatru „Qui-Pro-Quo". Przedstawienia trupy 
murzyńskiej, które zeszłego roku w Krakowie 
osiągneły niebywałe powodzenie, będą niewątpli- 
wie 1 teraz atrakcją sezonu. Przedsprzedaż hile- 
tów idzie w bardzo szybkiem tempie. Dalsve bi- 
lety sprzedaje kasa teatru „Bagatela“ codziennie 
od godz. 10—2 po połndnin i od 4—8 wieczór. 

„ORKIESTRA TÓW. WZAJEMNEJ POMOCY 
NIŻSZYCH FUNKCJONARJUSZY „HARMONJA" 
miejska urządza IM. koncert dla publiczności 
w dniu 28 hm. (j. we czwartek o godz. 17-tej 
-tej po południu), na plantach krakowskich ko 
ło „Drzewa Wolności* (naprzeciw "Teatru miej- 
skiego). 


Pierwsza wycieczka zagraniczna 
na wystawie Dunikowskiego. 


Onegdaj do Pałacu Sztuki w Krakowie przy 
była wycieczka z Wrocławia prowadzona przez 
Konsula naszego P. Aleksego  Wdziękowskie- 
go, celem zwiedzenia potężnej Wystawy Duni- 
kowskiego. W wycieczce tej brali udział: prof. 
dr. Landsberger historyk Sztuki na tamtej- 
szym uniwersytecie, architekt M. Hadda, re- 
daktor „Breslauer Zeitung* Goldstein, dyr. 
Akademji dr, Heidrich, naczelny redaktor miv- 
sięcznika poświęconego sztuce „Schlesische Me 
natshefte", oraz kilku malarzy i rzeźbiarzy. 
Konsul Wdziekowski. który położył już tyle 
zasług na polu propagandy naszej sztaki na 
niemieckim Śląsku, specjalnie przywiózł tych 
gości ma wystawę, którą szezegółowo zwiedza- 
no przez dwie godziny. Goście wyrażali się 


tów w najnowszej inscenizacji „Królewna Śnicż- z podziwem o całej wystawie i kilkakrotnie 71- 


ka“. Pozostała bilety do nabycia w kasie Racatoli. 

JUŻ W PIĄTEK DNIA 29 B. M. W „BAGA- 
TELI“ premjera rewji murzyńskiej pod dyrekcją 
Donglasa pod tytulem „Hot Cofce* (Gorąca ka- 
wa). Trupa muzyńska przyjeżdża do nas po nie- 


Brzmi to może trochę niezwykle w ustach 
lekarskich, kiedy wymieniają na pierwszem 
miejscu w rzędzie czynników, mających skrze- 
piać ustrój ludzki, krajobraz i muzykę przyr 
dy. A jednak nic ma w tem żadnej herezji. 
To, eo widzą oczy i to. co słyszą uszy, stwa- 
rza w psychicznym mózgu ludzkim zawszo ja- 
kios wrażenie. Z wrażeń powstają nastroje, Do- 
bre i miłe wrażenia wzniecają korzystne na- 
stroje, nastroje spokoju lub podniety, Z całą 
świadomością efektu osiąguąć jo można przez 
umiejętny dobór środowiska, Nastroje nie ogra- 
niczają się wszakże na sumej tylko psychtee. 
Wpływ ich rozciąga się na caly samowiedny 
układ nerwowy, a za pośrednictwem jego Mez- 
mych połączeń z ukłudom wegotatywnym prze- 
nosi się drogą. motwów wegtlatywnych, współ- 
czulnych i farawspólczulnych. na przeróżne na- 
rządy. Tlomaczą to aż madto dobrze zmiany 
w narządowych czynnościach, powstające za 
wpływom  psychorodnych podniet, a tem sa- 
mem takżo za wpływom wszelkiego rodzaju 
wrażeń i nastrojów. Rzeczy tych nie godzl sie 
żadną miarą lekceważyć. I mie lekceważy ich 
bynajmniej nanka fizjodynamiki i fizjoterapii. 

Z czysto przyrodniczym sposobem myślema 
godzą się w każdym razie o wiele lepiej zupeł- 
nie już realne pojęcia o biodymamice czynnt- 
ków klimatycznych. Podstawowe znaczenie po- 
siadają tu promieniowanie słoneczne, ciepłota 
powietrza i jej przebieg okresowy, prężność po- 
wietrza, jego ruchliwość i stopień wysycenia 
parą wodną, wreszcie, nie poznana jeszcze zu- 
pelnie dokładnie elektryczność powietrza, Przez 
działanio tych czymników. w pierwszym rzę- 
dzie przez działanie promjeni słonecznych po- 
wstają w ustroju doniosłe przemiany biolo- 
giezne. gromadzą się wielkie zapasy energji 
życiowej, zwiększa się biologiczna tężyzna žy- 
wej materji, tworzącej materjał budowy cale- 


znaczali, że jedyna ta w swoim rodzaju ekspo- 
zycja powinna być  przewioziona zagranicę. 
gdzie tak mało joszczo wio Sią o polskiej 
rzeżbie. 
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Zawody śpiewackie w radjostacji 
krakowskiej. 


We środę dnia 27-go bm. zaczy dlf się 
w studjo krakowskiem występy śpiewaczek 
i śpiewaków, którzy na zasadzie plebiscytu 
słuchaczy oraz orzeczenia jury stają do ści- 
ślejszego konkursu, Termin zgłoszeń do ści. 
słego konkursu upłynął w dniu 28 bm. kilku 
vlebiscytem wskazanych artystów odpadło 
z powodu przekroczenia granicy wieku, wy- 
znaczonego w warunkach konkursu. Przed mi- 
krofonem wystąpią kolejno: pp. Halina Zamir 
ska, Marja Roszkowska, Jadwiga Szczerbiń- 
ska, Kazimierz Krmszewski, Celina Nadi, Ju- 
ljnsz Trombeeki, Helena Hrabiówna, Zbysław 
Woźniak, Tadeusz Szalonek, Gustaw Messer, 
Felicja Giintherówna. — Zawody kończą się 
w dnin 29 bm. poczem jury konkursowe zło. 
żone z pp. prof, dra Z. Jachimeckiego, dra Al- 
froda Jendia i dyr. stacji Br. Winiarza, roz 
dziełi nagrody w kwocie zł. 250, 150 i 100, 
Na zakończenie odbędzie się koncert wieczor- 
ny, którego program wypełnią laureaci zawo” 
dów. 


Kolejnictwo krakowskie przed Kongresem 
esperantystów. 


Na sierpniowy Światowy Komgres Esperan- 
tystów zapowiedziany do Krakowa czyni tu- 
tejsza Dyrekcja kolejowa już obecnie odpo- 
wiednie przygotowania w porozumieniu z Ko- 
mitetem Kongresu. Z inicjatywy dyr. Bobkow- 
skiego zorgamizowala krakowska Dyrekcja 
urzędowe kursa nauki języka esperanto dla 
personelu, celem ułatwienia członkom Kongre- 
su porozumienia się w tym języku na kolei. 
Otwarcie kursów nastąpiło w poniedzialek. 
Na wykładowców pozyskano Dr. Hodakow- 
skiego. lektora języka esperamto na Uniw. Jag. 
i Dra Drehera L. autoryzowanego nauczyciela 
tego języka. Z uwagi na wybitnie turystyczny 
charakter Okręgu Krakowskiego zwiedzamego 
przez turystów całogo świata chodzi jeszcze o 


przyswojenie personelowi ikołejowemu znajomo- 


ści obevch żywotnych języków. Na pierwszy 
plan wysuwa się język francuski, którego kur- 
sa dla kolejarzy zamierza sie uruchomić w naj- 
hliższym czasie. Prowadzone w tym duchu 
pertraktacje z Min, komunikacji weszły już na 

drogę realizacji. 
RA 

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE. 
WSPÓLNA ADORACJA NAJŚW. SAKRA- 
MENTU dla Księży krakowskich odbędzie cię 
w piałok 29 bm. w kaplicy Seminarjum du- 
cehownego archidice, pod Zamkiem od godz. 

6—7 wieczorem. 

UROCZYSTOŚCI KOŚCIELNE W BOCHNI. 
Z okazji 1500-1ecia Soboru Efeskiego, 25-lecia. So- 
dalicyj Żeńskich w JBochni. oraz intronizacji Cu- 
dawnej Matki Boskiej Bocheńskiej po restauracjt 
do odnowionej kaplicy w Bochni. odbędzie się 
tamże w niedzielę dnia 31-go bm. Wielka Uroczy- 
stość Marjańska. O godz. %tej procesja i powita- 
nie Matki Boskiej u bramy triumfalnej, o godz. 
10-tej suma pontyfikalna z kazaniem, którą cele- 
bruje Ks. Biskup Komar z Tarnowa a © godz. 
3.30 po południu w sali Teatru Świetlnego „Ma- 

rysieńka* Akademja Sodalicyj Żeńskich. 
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go ciała. Ustroje, mietknięte jeszcze żadną cho- 
rabą, w pospolitem tego słowa znaczeniu, stają. 
sią dzielniejsze, zyskują. więcej sit do pracy i 
więcej twórczej emecgji. Ustroje, obarczone 
jakiemikolnmiek chorobami, zwiększają swoja 
odporność i zdobywają qnzez to warunki dla 
pokonywania choroby i dla zdrowienia. Dla 
przestrogi musimy wszalkżo zaznaczyć, żo bio- 
dynamiką klimatów nie można szafować boz- 
krytycznie. Zawsze i wszędzie liczyć się trzeba 
z jednej strony ze stopniem modniet, wywiera- 
nych przez czymniki klimatyczne, z dnugiej zaś 
z silami ustroju, który poddać chcemy działa- 
niu podniot i z jego zdolnością do wzniecania 
w sobie pożądanych odczymów. Stosowny wy- 
bór i stosowne dawkowanie są tn tak potrze- 
buc, jak przy polecanin leków fammakodyma- 
mieznych. 

Już z tych miewielu zupelnie ogólnych uwag 
wynłka aż nadto wyraźnie, jaką doniosłość po- 
siadają dla polskiego społeczeństwa wszystkim 
karpackie uzdrowiska klimatyczne i jak bardzo 
wydatnie korzystać z nich należy. Na. osobne 
wyróżnienie zasługuje przy tom ta okoliczność, 
że wielka skala. biodynamicznych podniet. zła- 
czona z różnem wzniesieniem mzdrowiskowych 
miejscowości, ulatwia wybór najstosowniejszej 
w danym przypadku stacji kilmatycznej. ewen- 
tualnie także systematyczne przenoszenie się 
z miższych do wyżej położonych uzdrowisk. 

Nie przyniesie to żadnej ujmy maszym gór- 
skim czysto klimatycznym uzdrowiskom, jeżeli 
powiamr, ża w przeważnej większości odgry- 
waja rola miejscowości wypoczynkowych. Za 
leczniczą stację klimatyczną w pelnem tego slo- 
wa znaczeniu uznawać można narazie z całą 
slusznością jedynie tylko Zakopane. Wszystkim 
innym klimatycznym górskim nuzdrowiskom nie 
dostaje jeszcze ważnych urządzeń leczniczych, 
a już bez wszelkich zastrzeżeń współczesnych 


urządzeń higjenicznych i sanitarnych. Nie mo» 
ma się wobce tego dziwić, że Świat lekarski, 
nie lekceważąc zresztą bymajmniej znaczenia 
latowisk dla zdrowia społeczeństwa, mniej się 
niemi zajmuje, aniżeli zdrojowiskami, uznane- 
mi już od dawna za, wielkie przyrodnicze lecz- 
nice. Dzieje się tak na całym świecie. To samo 


dotyczy także polskich zdrojowisk. Najistotniej , 


szy ich czymnik dynamiczny i leczniczy, woda 


kruszcowa. jest bandziej namacalmy, ofekty le-. 


czenia są latwiej zrozumiałe, bardziej widoczne 
i bardziej bezpośrednie. Poza tem mają zdrojo- 
wiska znacznie starszą tradycję, aniżeli atacje 
klimatyczne. 

Z calers karpackiego pasa ziemi. odgrani. 
czonogo od zachodu Odrą. a raczej jej dapły- 
wom rzeką Olza, od wschodu dopływem Dnie- 
stru Stryjem, odznacza się największą bodaj 
ohfit>ścią. i reżnorodnością wód kruszcowych 


olcinek, molożony wzdłuż granicy czechosło- 
wackiaj miedzy rzekami Dunajcem i Topa. 


W dolinie Dunajca. tryskają na gruntach Kro- 
ścicnka i Szezawniey i dalej w kierunku Sta- 
rogo Sącza liczne zdroje  szczaw-ałkaliczno- 
słono- wapniowych. W dolinie Popradu płyma 
z ziemi wody innego typu. Soli kuchennej nie 
ma w nich albo zupelnie. albo znajduje się 
tylko w bardzo niewielkiej ilości. W niektó- 
rych z pośród nch wysuwa się na plan piemw- 
szy bardzo wyrażnie węglam sodowy: w innych 
zajmuje naczelne stanowisko węglan wapnio- 
wy. Nad Repe na gruntach Wysowej leżą 
w bardzo uliskicm wzajemnom sąsiedztwie 
źródła z wodami. różniacemt się między sJbą 
wcale znacznie pod wzelędom skladu chemicz. 
nego. Jedne z nich dają wodę. podobną do 
wód krościeńskich i szczawnickichi. inne znów 
wody. zbliżone bardziej do wód Krynicy i Że- 
giestowa. Prof, Dr. L. Korczyński, 
(Dalszy ciąg nastąpi 
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aucie gospodarcze. 


Lupełne wyczerpanie finansowe 
rolnictwa, 
Obroty w dziale maszyn spadły o 25 proc. 
W fabrykach maszyn i narzędzi rolniczych 
mimo rozpoczętego już w pemi sezonu wiosen- 


nego stan zatrudnienia jest bardzo słaby. a o- 


broty w tym dziale dosięgają zaledwie 25 pro- 
cent obrotów w tym samym sezonie roku ub. 
Jedna tylko fabryka maszyn i narzędzi rolni- 
czych posiada dostateczne zatrudnienie, gdyż 
pracuje dla rynku zagranicznego, skąd dostała 
znaczne zamówienia. Fabryki maszyn roli- 
czych czynią obecnie poważne starania o uzy- 
skanie innych zamówień zagranicznych, gdyż 
praca dla rynku wewnętrznego wobec zupełne- 
go wyczerpania finansowego rolnictwa, jest 
w Obecnym roku bardzo wątpliwa, 


= 


Urugwaj jako teren emigracyjny 
tla Polski. 


Urugwaj na kontynencie amerykańskim zaj- 
muje analogiczne stanowisko, jak Szwajcarja 
lub Szwecja w Europie. Szeroka publiczność 
europejska, nie znająca stosunków między pań- | == 
stwowych w Ameryce Łacińskiej, traktuje 
wszystkie republiki amerykańskie, jako podo- 
bne pod każdym względem państwa. 

Tak jednak nie jest. Urugwaj naprzykład 
fest najlepiej zorganizowanem państwem; wiel- 
„ki jego autorytet i silna waluta wyniosła go na 
czoło Ameryki Pałudniowej, W przeciwień- 
„stwie do innych republik, w Urugwaju od lat 
kilkudziesięciu nie było rewolucji. Ostatnie zaś 
wybory wskazują na to, że nastąpiła tam etabi- 
lizacja stosunków politycznych. 

Polskę w pierwszym rzędzie interesuje przy 
szła polityka imigracyjna, jaką zamierza pre- 
zydent dr. Terra prowadzić. Wszystko wska- 
zuje na to, że nowoobramy rząd, tak jak i rząd 
poprzedni, nie będzie przeciwny imigracji pol- 
skiej. W r. 1929 zaledwie 559 emigrantów pol- 
skich udało się do Urugwaju w celach stałego 
osiedlenia się tam. W roku 1930 cyfra ta wzro- 
sła do 1351, co wydaje się liczbą niewielką, 
gdy się zważy, iż w tym roku wyjechało 
z Polski do Argentyny 13.804 emigrantów. 

Urugwaj przeżywa obecnie kryzys ekono- 
miczny, który jednakże nie przybrał tam tak 
groźnych rozmiarów, jak w Europie i objawił 
się w dużo łagodniejszej formie, niż w Argen- 
tynie. Urugwaj, będący krajem głównie rolni- 
czym, musiał odczuć spadek cen produktów rol 
ny ch, spadek ten nie jest jednak tak decydu- 
jącym, by mógł zmusić rząd do wydania prze- 
pisów. mających na widoku restrykcję imigra- 
cji, R. M. 

—— 


0 świętowanie niedziel. 


W związku z poruszoną sprawą opracowa- 
nia noweli, zezwalającej na handel w dni świą- 
teczne, koła kupieckie przy Centralnym Zwią- 
zku Detalicznego Kupiectwa Chrześcijańskiego 
Rzeczypospolitej Polskiej nadsyłają następu- 
jacą rezolucję: ..Zgromadzeni kupcy w dniu 
20 maja b. r. oświadczają, że chrześcijańskie 
kupiectwo detaliczne nadal stoi na stanowisku, 
już niejednokrotnie zajmowanem w sprawie 
odpoczynku niedzielnego, broniąc kategorycz- 
nie święcenia niedzieł i uważają w tej chwili 
za niewskazane wprowadzanie jakichkolwiek 
zmian. Jednocześnie stwierdzają, że chęć na- 
ruszenia świąt nie jest podyktowana ani 
interesami kupców, ani potrzebą konsumenta. 
Zebrani wzywają zarząd główny do wniesienia 
tej sprawy pod obrady Rady Centr, Związku 
Det. Kupców Chrz. R. P.*. (KAP). 
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l Jubilat 
i Dziekan i Proboszcz w Bodzanowie 


j zmarł dnia 27-go maja 1931 r. 


Wyprowadzenie zwłok do Koś- 
cioła w Bodzanowie odbędzie się 
É w czwartek o godz. 4-tej popoł 
pogrzeb dn. 29 o godz. 9-tej rano 


j Na te smutne obrzędy zapraszają 
| Księży Kolegów, Przyjaciół 
i Znajomych 

Brat i Bratanek. 


Stacja kołejowa Podłęże 


te WON = 
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Auto naczelnego redaktora monarchistycznego 


dnia 28-50 maja 1931. 


Z Krwawych dni w Madrycie. 


dziennika madryckiego „ABC“ zostało na je- 


dnej z głównych ulic miasta spalone, a sam redaktor został zabity. Ilustracja nasza przedsta- 
wia dogasające szczątki samochodu w otoczeniu policji. 


Równocześnie ze spadkiem 
hutniczej w kwietniu nastąpiła 
redukcja załogi robotniczej 
o dalszych 260 osób, wskutek czego ogólna 


łej Polski zmniejszyła się w końcu tego miesią 


W porównaniu z końcem kwietnia r. 
ogólna liczba robotników w hutach żelaznych 
wykazuje spadek o 6.604, czyli o 14.96 proc, 
w porównaniu zaś z bwietriem r. 1929 — spa- 
dek o 14.950, czyli o 28.49 proc. 

Wedhus sprawozdania Związku 
Hut Żelaznych, zamieszczonego w .Hutniku” 
Nr. 5 z 20. V. 1931 r. spodziewane w sezonie 
wiosennym ożywienie działalności hut w kwiet- 
niu nie nastąpiło, Wytwórczość w ub. miesiącn 


zarówno w porównaniu z miesiącem poprzed- 
nim, jak też z kwietniem r. ub.; w dziale sta- 
lowni i w rurkowniach miesiąc sprawozdawczy 
pod względem wytwórczości, ibył 
najgorszym w roku bieżącym. 

Produkcja hutnicza w poszczególnych dzia- 
łach przedstawiała się w kwietniu br. w tən- 
nach mastępująco (cyfry w nawiasie z marca 
r. ub.): wielkie piece 32.787 (37.001), stalow- 
nie 86.634 (99.817), walcownie 63,511 (66.980). 
rurkownie 4.485 (5.021). 

W stosunku do poprzedniego miesiąca 

wytwórczość obniżyła się 

w dziale wielkich pieców o 11.39%. w stal Xw- 
niach o 12.77%, walcowniach o 5.18% i w rur- 


Dziś 


w kinofcatrze 
dźwiękowym 


ca do 37.582 wobec 87.792 w końcu marca kr: | 
3 ADEI | Polskich Hut Żelaznych oddał hutom do wy- 


Polskich | 


spadła we wszystkich działach hutriczych i to | 7-598 (w marcu b. r. 


„WANDA“ 


Dalszy spadek produkcji hut żelaznych, 


wytwórczości |kowniach o 10.68% 


. W porównaniu z kwiet- 
niem roku ub. wytwórczość w kwietniu r. b. 
zmniejszyła ię w dziale wielkich pieców o 4.657 
tom t. j. o 510%, waleowni o 6.156 tonn 


liczba robotników, zatrudnionych w hutach ca- | |. o 8.84% i rurkowni o 3.012 tonn t. j. o 


| 40.18%. 


Ogólna liczba zamówień. którą Syndykat 


konania w miesiącu kwietniu, wynosiła 13.801 
tonn; w porównaniu zatem z miesiącem po-| 


przednim nastąpił 


„Spadek w napływie zleceń, 
wyrażający się cyfrą 13.656 tonn, t. j. 49.74%. 
Z ególnej liczby zamówień w kwietniu b. r. 
przypada na rządowe tylko 347 tonn (w marcu 
b. r. 13.676 t.) a na prywatne 13.454 t. (13.781 
t) w tem: handel hurtowy w kwietniu b. r. 
1.896). przemysł 5.518 
| (6.128), uczestnicy Sy dał, 228 (161). samo- 
rządy i różni 110 (90). Brak zamówień rynku 
wewnętrznego skłonił huty do zawarcia n mle- 
sigen sprawozdawczym tranzakcji z Z. SJ R. R. 
na dostawę w ciągu roku Alem 217.000 
tonn wytworów waleownianych i przeszło 1.000 
tomn rur. 

Wywóz wytworów hutniczych za zaświad- 
czeniami eksportowemi w kwietniu b. r, w po- 
równaniu z miesiącem poprzednim. znacznie się 
zmniejszył, wywieziono bowiem 29.125 t. wy- 
tworów waleownianych, czyli o 5.059 t. t. j 
o 14.80% mniej, niż w marcu b. r. Na ogólmy 
spadek wywozu wytworów  walcownianych 
wpłynęło w szmacznej mierze zmniejszenie się 
wywozu do Z. S. R. R. 


w kinoteatrze 
dźwięke wum 


ulica św. Gertrudy 5. iel. 124-13. 
| Najwspanialsza sensacja Krakowa! —  Najgenialniejsza para artystów, niezrównany 


| DOUGLAS FAIRBANKS i MARY PICKFORD 


WiŁLIAMA 


zwykle wesołej treści i promiennej wesołości. 


w swem jedynem wspólnem arcvdziele filmowem: osnutym na tle nieśmiertelnego dzieła 


POSKROMIENIE ZŁOŚNICY 


Pełna finezyjnego humoru i niedoścignionego dowcipu porywająca komedja dźwiękowa o nie- 


— Fenomenalna gra, akrobatyczne wyczyny 


zręczności wszechstronność dowcipu, olśniewający przepych wystawy, czynią z filmu tego 
prawdziwa perię wsnółczesnei produkcii filmowei. 


— 


W wogtramie UOLOTOWE QOdalki AZWIĘKUWE. 


Początek seansow o rodz. 5., 7. i 9'10. w niedzielę i poniedziałek o godzinie 3., 5., 7., 1 9'10, 
Ceny miejsc normalne. 


Silna zwyżka cen zboża. 


Na rynkach amerykańskich panowała po- 
czątkowo dla pszenicy tendencja mocna, co 
przypisać należy wiadomościom © .mrozach 
w stamie Nebraska i niepomyślnym stanie za- 
siewów w jpołudniowo-zachodniej części Stanów 
oraz Oszacowaniu tegorocznych zbiorów Kau- 
sas o 50% niżej normalnych, wskutek zbyt 
szybkiego dojrzewamia rośliny, Zo wzgledu na 
większą podaż ze strony domów komisowych 
nastąpiła przejściowo lekka zniżka, jednak 
w końcn tygodnia zaczęto w związku z mocną 
tendencją w Winmipeg (Kanada) nabywać zno- 
wu większe partje pszenicy, co wywołało ogól- 
ną zwyżkę cen. Dla żyta również usposobię 


nie było mocniejsze. Rynki kanadyjskie miały | 


ę.|Sów u 


tendencję zwyżkwą, co tłumaczy się dużemi 
szkodami poczynionemi w niektórych prowin- 
cjach przez mrozy, oraz zwiększonemi zaku- 
pami. i (p ł 

Na rymkach europejskich tendencja hyła 
naogół mocna, przy większym popycie a wstrze 
miężliwej podaży. 

Na rynkach krajowych nastąpiła w tygo 


dniu ubiegłym silna zwyżka cen przedewszyet. | == 


kiem żyta i pszenicy, a następnie i innych zbóż, i 
spowodowana głównie małemi dowozami wesku- 
tek robót w polu. oraz dużym spadkiem zapa- 
producentów i w handlu hurtowym, 


Nr. f4f. 


Giełda krakowska. 


Kraków 27 (PAT). Giełda. Bez notò 
wań. 


OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA, 


Warszawa 27 maja. Dolary 8.91%, 8.98%, 
8.894. Dewizy: Gdańsk 173.52, 173,95, 178,00; 
Holandja 358,63, 859.58, 357.73; Londyn 43.38, 
48.49, 43,27; Nowy Jork 8,91, 8.93, 8.89; Nowy 
Jork telegraficznie 8.92, 8.94, 8,90: Paryż 34.9134, 
35.00, 34,83; Praga 26,48, 26,49, 26.37; Szwajcaria 
172,40, 172,83, 171,9; Wiedeń 12637, 125.63, 
125.06; Włochy 46.10, 46,82, 46,58; Berlin w obro- 
tach prywatnych 211.98. 


KURSA OBLIGACJI. 


Akcje: Bank Polski 123—124 — Bank Zacho 
dni 6250 — Sole Potasowe 90 — Lilpop 17.25. 

Pożyczki: 4% premjowa inwestycyjna 84 — 
5% konwersyjna 48.25 — 8% Listy Zastawne 
Banku Gosp. Kraj. 94 — 7% Listy Zastawne 
Banku Gosp. Kraj. 83.25, 


GIEŁDA W ZURYCHU. 


Zurych 27 maja. Paryż 20,25%, Londyn 
25.1634, Nowy Jork 5,17,36, Belgja 72,05, Włochy 
21.08, Hiszpanja 50, 10, Holandja 208.02 %, Berlin 

22.96, Wiedeń 72,70, Sztokholm 138,65, Oslo 
138 4T%, Kopenhaga 138.4734, Sofja 3,74, Praga 
15885, Warszawa 58.0214, Budapeszt 90. 23%. 
ni 4 9,1234, Ateny 6.70, a i, tynopol 

5% 


Urzedowe notowania can zboża. 


Na zebraniu giełdy zbożowej w Krakowie we 
wtorek dnia 26 maja b. r. ustalono następujące 
ceny orjentacyjne zboża i mąki: 

Pszenica dworska czerwona stand. 34.50—35, 
biała stand. 34—34,50, targowa stand. 33,50—34, 
żyto dworskie stand. 36,50—31, targowe stand. 
30—30,50, owies dworski stand. 84—35, targowy 
stund. S3=B4, jęczmień na krupy stand. 28,50— 
29.50, kukurudza rumuńska 81—32, groch Wik- 
torja 46—50, polny pastewny 31—38, polny do 
siewu 34—-36, fasola cukrowa biała okrągła 40— 
44, biała długa. 40—44, biała krótka 38—40, Wach- 
tel 40—44, mięszana 34—37, wyka siewna ciemma 
40—42, pastewna szarta 85—37, łubin żółty 34—36, 
żółty do siewu 38—40, niebieski 26—27, niebieski 
do siewu 27—28, makuchy z orzecha ziemnego 


maja, 


BOŻĄ 35.50—36,50, soja śrót 46% niem. 35,50— 
36,50, 35% słonecz, śrut  extrahuwany 26—27, 


siano słodkie 15—16, średnie 12—14, kwaśne 10— 
11, koniczyna pastewna 19—21, słoma długa 6— 
6.50, mierzwa luzem 5—5,50, prasowana 5.50—46, 
rzepak zimowy z workiem 41—42, mak niebieski 
z workiem 15—135, szary z workiem 115—120, 
kminek krajowy czyszczony 170—180, holender- 
ski 195—200, ziemniaki stołowe 8—9, mąka 
pszenna okr. Krak. grysik pszenny 61—63, STY- 
sikowa 58—61, 45% 56—58, 65% 60—52, mąka 
pszenna z młynów kongresowych grysikowa 55— 
57, 0600 50—52, mąka. żytnia okr. Krak. 65% 
46.50—47, mąka żytnia okr. Poznań. 65% 46,50— 
41, razówka żytnia 40—41, graham pszenny 44— 
45, otręby żytnie 20,50—21, pszenne 20—20,50, 
mąka czerwona z workiem 25, pęcak fabryczny 
z workiem 40—41. chłopski z DEE a 38—89. 
siekanka jęczmienna fabryczna 41-42, chłopska 
39-40, kasza jaglana krajowa fabryczna 60—76, 
tatarczama cała 85—87 zł. 
Tendencja spokojna — dowozy małe.. : 


Radio. 


"Piątek. 29 maja. 

= Kraków (318.8). Œ. 11,40 Przegląd prasy; 11,58 
Sygnał czasu, hejnał; 12.10 Płyty gramofonowe; 
13, 10 "Transmisje z Warszawy; 16.15 Pieśni majo- 
we zm Wieży Marjackiej; 16,30 Płyty gramofonowe 
1715 Odczyt z Warszawy; 17.45 Koncert; 18,45 
Tygodnik turystyczny; 18,55 Rozmaitości; 19,19 
F. M. Batkowa: „Wskazówki gospodarcze'; 19,25 
Płyty gramofonowe; 19,40 Prasowy Dziennik Ra» 
djowy; e BA Płyty gramofonowe; 20 Pogadanka 
mazyczna; 20,15 Koncert z Filharmonji Takan- 
skiej; 24 Hejnał z Wieży Marjackiej, 

Lwów (380.7). G. 16,30 Audycja dla chorych 
ks. M. Rekasa, oraz koncert chóru kościelnego 
Św. Elżbiety; 17,45 Koncert orkiestry 26 p. p. pod 
dyr, por. Szyftersa; 19.10 „Roła pracy zawodo. 
wej w życiu człowieka* — wygłosi dr H. Sło- 
niewska; 19,25 „Czapka niewidka na placu boju“, 
wygłosi red. E. Kozłowski. 

Warszawa (1411.8). G. e Przegląd prasy; 
11,58 Sygnał czasu; 12,16 Płyty gramofonowe; 
18, 10 Komunikat Instytutu Meteorologicznego; 
15 Komunikat gospodarczy; 1535 „Z życia Pol- 
skich Zespołów Śpiewaczych“; 15,50 Lekcja fran- 
cuskiego; 16,10 Komunikat dla żeglugi i rvbaków; 
16,15 „Kącik artystyczny L. S. G.*; 16,36 Płyty 
gramofonowe; 17,15 „Czy pszczoła myśli“; 17,45 
Koncert orkiestry i chóru męskiego „Surma“; 
18,45 Rozmaitości: 19.10 Giełda rolnicza: 19,2 % 
Płyty gramofonowe; 19,35 Program na dzień na- 
stępny; 19.40 Prasowy Dziennik Radjowy; 19.55 


Płyty gramofonowe; 20 Pogedanka muzyczna: 
20.18 Koncert symfoniczny z Filharmonji War- 
szawskiej. Wykonawcy: Orkiestra Filharmoniczna. 


Fitelberg ABT i St. Fremkel (skrzy pro 28 Mu- 
zyka lekka i taneczna z kawiarni „ | * 


orkiestry Policji Pańetwowej 
2 uje dyr. p. Ad. Grodonia; 18,45 Codzienny. 
odolne aae £ 19,15 Inż. St. "Nitech: „Dzi- 
wne przygody kota“; 23 Skrzynka pocztowa w je- 
zyka francuskim. Koresp mmdencję słuchaczów za- 
granioznych (z Europy, Afryki, Azji itd.) omówi 
bl izbę Rozgłośni Katowickiej St. Tymie- 


Celem uregulowania nakładu 
prosimy © najrychlejsze uregu- 
lowanie prenumeraty. 


s- z 


JESZ 

Ż przeciw obstrukcji, hemoroidom,. zabnrzeniom 
w żołądku i kiszkach, zastoinie w wątrobie i śle- 
dzionie. .hólom krzyża. zaleca się picie naturalnej 
wady jeg górzkiej „Franciszka-Józefa” kilka razy 
dziennie. ;— Ządać w aptekach i drogerjach. 


Ratdykali hiszpańscy przeciw Jezuitom. 


"Barcelona, 27. 5. (PAT). Przyjęty przez ra- 
de miejską wniosek, domagający się zniesienia 
"Towarzystwa Jezusowego, wywołał poruszenie 
wśród, kół religijnych. które wystąpiły z pro- 
testami do odpowiednich wladz. Jak się -dowia- 
duje korespondent Havasa, Jeznici katalońscy 
czynią przygotowania na wypadek ich wyda- 
lenia. Noswicjanci udadzą się do Rzymu. niektó 
rzy zaś.duchowni, znani z działalności na. polu 
naukowem, wyjadą do Ameryki. 

WATYKAN A RZĄD HISZPAŃSKI. 

Warszawa 27. 5. (Telef. wł). Wedłsg wia- 
domości z Rzymu, Ojciec św. mial oświadczyć 
podczas audjencji udzielonej prymasowi Hisz- 
panji, że Watykan nie może wejść w stosunki 
z obecnym rządem hiszpańskim, dopók: nie bę- 
dą ukarani sprawcy szkód, wyrządzenych 
w į kościołach i klasztorach hiszpańskich. Oj- 
ciec św. nie godzi się na mianowanie ambasa- 
dorem przy Watykanie Zułcety, który jost 
nietylko znanym .antyklerykałem. ale i maso 
nem. 


Krwawe rozruchy komuni- 
styczne w San Sebastjan. 


Madryt 27 maja. W San Sebastian «loszlo 
dziś do krwawych rozruchów - komunistycz- 
nych. W godzinach porannych komuniści straj 
kujący ueiłowali powstrzymać od pracy robe- 
tników i w tym cclu zarzymali tramwaje i in- 
ne pojazdy i terorem zmuszali robotników do 
wysiadania i powrotu do domów. Wkrótce u- 
Fniemożliwiona zcestała wszelka komunikacja, 
Napiecie wzrastało do tego stopnia, że groziła 
wybuchem walk ulicznych, wobec czego wła: 
dze ogłosiły stan oblężenia i wysłały na mia- 
sto wojsko. Kolo południa doszło do starcia 
komunistów z7 wojskiem. w tokn którego 3 
demonstrantów zostało zabitych i kilkunastu 
rannych, 


Borah za rewizją traktatów. 


Nowy Jork, 27 maja. Senator Borah wygło- 
i] wczoraj wieczór przez radjo mowę, w której 
„wypowiedział swe zapatrywania na kwestje 
rozbrojenia. Oświadczył on, że Stany, Zjedno- 
"czone interesują się żywo kwestją rozbrojenia 
i życzą sobie, aby konferencja rozbrojeniowa 
w 1932 r. przyniosła oczekiwane wyniki. Sądzi 
jednak, że rozbrojenie tak długo nie jest możli- 
we, dopóki traktaty pokojowe opierają się na 
sile militarnej. Borah wypowiada się zalem za 
rewizją Traktatu Wersalskiego, który zdaniem 
jego jest niesprawiedliwy (!). 


Mowa kandydacka prof. Jorgi. 


Czerniowce 27. 5. (PAT). Dnia 24 b. m. 
wieczorem przybył z Jass do Czerniowiec 
prezes rady ministrów prof, Jorga, który jak 
wiadomo, figuruje w okregu czerniowieckim 
na. liście blnku rządowego do parlamentu. Pra- 
mjer Jorga zatrzymał są w gmach dyrekto: 
rjatu bukowińskiego, gdzie powitali ga I - RES a i. a-LA0 | aśóida 2 
stawiciele wladz miejskich, wybitni reprezen- 
tanci społeczeństwa. oraz liczne delegacje. Po 
przemówieniu metropolity Nektari, premjer 
Jorga wygłosił mowę polityczną, charaktery- 
mającą calokształt poglądów premjera nę obec 
ną sytuacją państwa i rolą obecnego rządu. 
Przedewszystkiem premjer oświadczył, 2o wo- 
beç przewidywanego deficytu budżetowego 
m wysokości 12 miljardów lei, pierwszą troską 
rządu jest eanacja finansów, dla przeprowa- 
dzenia której potrzebny jest spokój w Kkrajn 
i wzmocnienie podstaw moralnych w społeczeń 
stwie. Zkolej zapowiedział premjer, %» rząd 
przystąpi do zbadania tych majątków prywat- 
nych, co do których zachodzi podejrzenie, Że 
nabyto je kosztem interesów państwowych. 
Przechodząc do spraw bukowhiskieh, premjer 
oświadezył. że rząd hędzie niewątpliwie zwal- 
czał szkodliwy regjonalizm antymoldawski, a 
jednocześnie będzie starał się utrwalić i rozsze 
rzyć te piękne dziela. które zostały na Buko- 
winie po Austrji, Na specjalną uwage zaslu: 
guje ustęp przemówienia premjera, re którym 
oświadcza. że gdy chodzi o żydów mieszkają: 
cych na Bukowinie, to uważa on ich za mniej- 
ezość w odróżnieniu od żydów ze starego kró- 
lestwa, którym tego prawa się nie przyznaje. 


Sowiecka łódź podwodna zatonęła. 


Moskwa, 27 maja. Wedle komunikatu so- 
wjeckiej agencji oficjalnej, podczas ćwiczeń 
sowieckiej flotylli łodzi podwodnych w zatoce 
Fińskiej w dniu 22 bm. zatonęła jedna z łodzi 
podwodnych wraz z załogą. Akcja ratunkowa, 
‚zmierzająca do wydobycia lodzi na powierzch- 
nię natrafia na wielkie trudności, ponieważ 
łódź leży w miejscu głębokiem na 100 metrów. | 


ZATONĄŁ JACHT. 
Nowy Jork, 27 maja. W pobliżu Long Island 
zatonął jacht amerykański „Sea-fox* wraz z za 
„łogą, składającą się z 8 osób. 


„GŁOS NARODU” z nia 25-go maja 193T. 


Jan Piłsudski ministrem skarbu! 


Gen. Zarzycki ministrem przemysiu 


Warszawą 27. 5. (Telef, wl). Korespondent 
że koło godz. 8-mej otrzymał 
z kół rządowych wiadomość, że desyguowany 
na premjera pułk. Prystor utworzył gabinet 
i że odnośny akt został przez P. Prezydenta 
Rzplitej podpisany. Gabinet zawiera trzy zmia- 
ny: stanowisko premjera obejmuje puk. AL. 
Prystar, stanowisko ministra skarbu Jan Pit- 


premjer pułk. Bron. Pieracki, min. spraw we- 
wnętrznych gen. Składkowski, min. spraw za: 
granicznych A. Zaleski min. spraw wojsk. 
marsz, J. Piłsudski, min, sprawiedliwości Cz. 
Michałowski, minister skarbu wicemarszałek 
sejmu J. Piłsudski, oświaty Sław, Czer- 
wiński, min. przemysłu i handlu gęn. dr. F. 
Zarzycki, min. reform rolnych dr. L. Kozłow- 


nasz donosi, 


min, 


sudski, brat ministra spraw wojskowych | ski, min, pracy i opieki społ. gen. dr, Hubicki, 
marsz, Piłsudskiego, tekę przemysłu i handlu, mim. rolnictwa Janta-Połczyński, min. poczt 
otrzymał gen. Zarzycki, pułk, Boerner, min. robót publ. gen. Norwid 


Wobec tego skład gabinetu przedstawia się 
następująco: premjer pulk. Al. Prystor, wice- 


Jeszcze 350.193 bezrobotnych. 


Warszamia, 27. 5. (Tel wł.). Wedle ostat. 
nich zestawień za ubiegły tydzień mamy obe- 
cnie 330.193 bezrobotnych “zarejestrowanych. 
Liczba bezrobotnych spadła o 9.201. Łódź— 
miasto ma 30.831 bezrobotnych (o 436 mniej, 


Neugebauer, 


C e 


niż w poprzednim okresie spra wozdaiyezym), 
Śląsk 62.841 (__ 1384), Kraków 7.251 (— 288), 
Chrzanów 5.595 (— 284), Lwów 8.207 (o 290 
więcej), Drohohycz 6.703 (— -387), Przemyśl 
5.110 (— 126). 


Briand cofnął swą dymisję. 


Paryż, 27 maja, Na dzisiejszem posiedzeniu 
Rady ministrów Briand zdecydował się na cof- 
nięcie wniesionej dymisji i wyraził zgodę na 
pozostanie na stanowisku francuskiego mini- 
stra spraw zagranicznych. 

Na radzie ministrów, której przewodniczył 
prezydent republiki Doumergue, złożył Briand 
sprawozdanie z przebiegu obrad komisji euro- 
pejskiej i Rady Ligi w Genewie. Rada mini- 


strów jednogłośnie aprohowała stanowisko de- 
legacji francuskiej. Następnie premier Laval 
w imieniu całego rządu prosił Brianda, aby 
w interesie polityki pokoju i bezpieczeństwa 
pozostał nadal na dotychczasowem stanowi- 
sku. Briand podziękował kolegom za wyrażo- 
ne mu zaufanie i zgodził się przedłożyć parla- 
mentowi sprawozdanie z uchwal genewskich. 
——9—— 
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Prof. Piccard 14 kim. ponad ziemią, 


Bohaterski uczony wzniósł się balonem w stratosferę. 


Augshurg, 27 maja. Prof, Piccard wystar | był z Augsburga golem okiem. Znajdował sie 
tował dziś rano o godz. 4 do zapowiedziane- | wówczas na wysokości około 8 tys. metrów 
go lotu w stratosferę. Prof. Piccardowi towa-|i w odłegłości około 100 kilometrów. Balon 
rzyszy jego asystent inż, Kipfer. Wzlot odbył |lęci pod flagą szwajcarską. W ciągu przed- 
się gładko przy pogodzie sprzyjającej i pra- | południa nadchodziły z różnych miejscowości 
wie zupclnej ciszy powietrza. Krótko przed |w Szwabji wiadomości o ukazaniu sią balonu, 
startem “bohaterski uczony oświadczył, że| który przedstawiał się 
w razie sprzyjających okoliczności zatrzyma 


Si jak mała kulka srebrna. 
_ O godz, 8 balon znajdował się w okolicy 
Kempten, a o godz. 8.15 ukazał się w Lindau 
nad jeziorem Bodeńskiem na wysokości około 
12 tys. metrów. Wkrótce potem balon zuik? 


w przestworzach, 


NA WYSOKOŚCI 14 KLM. 


Zurych, 27 maja. Donoszą z Konstancji, że 
o godz. 12.45 zobaczono balon prof. Piccarda 
nad jeziorem Bodeńskiem na wysokości 14 ty- 
sięcy metrów. Balon posuwał się w kierunku 
zachodnim. 


w stratosferze około trzy godziny. 

Czas ten ma mu wysttczyć dla. dokonania 
potrzebnych pomiarów i obserwacyj. Wedle 
jego obliczeń spodziewa się wylądować na 
obszarze między Bazyleą a Freiburgiem w Bry- 
zgowji. Po wzbicin się w górę balon lecial 
początkowo w kierunku północno-zachodnim, 
następnie zawrócił w kierunku południowego 
wschodu, A wreszcie 


uniosły go prądy powietrzne 
na południe. Do godziny 7.30 balon widoczny 


4 Ró W GF NTT CIEF FR Biisin napad sanatorów 


W niedzielę, 17 bież. mics. odbył się 
w Opolu w sali Domu Polskiego Zjazd Polsko- 
Katolickiej Partji Ludowej przy licznym udzia- 
le yczestiników. Zjazdowi przewodniczył w 24- 
siępstwie ks. prb. Klimasa ks. prob. Koziołek. 
Na. zjeździe poruszono szereg aktualnych spraw 
pelityczny ch, gospodarczych i kulturaloych. do- 
tyczących mniejszości polskiej w Niemczech, 
Poczem na wniosek kier. Dzielnicy Śląskiej Zw. 
Polaków w Niemczech, p. Szczepaniaka, przy- 
jęto przez aklamację rezolucję przeciw napa- 
ściom prasy niemieckiej na ks, prob. Koziołka, 
zasłużonego polskiego działacza społecznego 
na obczyźnie. Treść uchwalonej rezolucji jest 
następująca: 

„Zjazd Polsko-Katolickiej Partji Ludowej 
z CNA stanowczością i z oburzeniem protestuje 
przeciw napaściom ze strony ronegatów, 5z0- 
winistów i w szczególności - prasy centrowej, 
skierowanym w ostatnim czasie przeciw Czci- 
rodnemu Poslowi Ks. Troboszczowi Koziołko- 
wi i innym Księżom za ich adważme borg 
wanie w obronie lulu polsko-katolickiego" 

Ze zjazdu, który miał podniosły prze > 
uczestnicy wynieśli wrażenie, że Polsko-Kato. 
licka Partia Ludowa szczerze spełnia zadania 
swoje wobec ludności polskiej w Niemczech, 
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Płace górników będą utrzymane, 


Warszawa, 27. 5. (Tel. wł). W dniu dzisiej- 
| Szym ky na arbitra w Zatargu o wa- 
runki pracy i płacy między przemysłowcami 
a górnikami zagłębia dąbrowskiego i krakow- 
skiego dyr. Ulanowski wydał orzeczenie, które 
utrzymuje dotychczasową umowę do 31 marca 
1932 r. bez żadnych zmian, © 77 
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na A. Nowaczyńsklego. 


We wtorek wieczorem w czasie premiery 
prasowej w Teatrze Polskim dokonano brutal- 
nego napadu na p. Adolfa Nowaczyńskiego. 


Gdy p. Nowaczyński w czasie przerwy 
wchodził do palarni, otoczyło go kilku ludzi 
z sanacyjnego Legjonu Młodych, a jeden z nich 
uderzył go i uszkodził mu i tak już nadwyrę: 
żone oko. 

P, Nowaczyński 
pastnika ny twarz. 

Policja wylegitymowała napastnika i spi- 
sała protokół, poczem r. Nowaczyński odje- 
chał do domu. W czasie przedstawienia na 
sali znajdował się komisarz rządu wojewoda 
Jaroszewicz oraz pułk, Wieniamra-Dlugoszcw- 
ski. 

Wiadomość o napadzie na red. Nowaczyń- 
skiego wywołała w calem mieście ogromne 
oburzenie. 


kilkakrotnie uderzył na- 


W Meksyku poselstwo polskie. 


Warszawa, 27. 5. (Tel. wł.). Konsulat Rzpli- 
tej w Meksyku został przemianowany na posel- 
stwo. Charge d'affaires poselstwa został miano- 
wany dotychczasowy konsul w Meksyku p. Z. 
Merdinger. Konsul Rzplitej w Pradze T. Luba- 
czewski mianowany został radcą handlowym 
poselstwa w Belgradzie. Attache konsularny 
w Antwerpji W. Dostal mianowany został wi- 
cekoneulem w Antwerpji. W stan nieczynny 
przeniesiony został byty poseł Rzplitej w Wa- 
szyngtonie Ciechanowski. B. charge d'affaires 
w Budapeszcie Łazarski oraz radca Kisielnieki, 
b. sekretarz AL. Skrzyński 
przeniesieni” W stan nieczynny. 
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z czerwońą źdbą.. 


Kartki żywnościowe w „raju czerwonym” 


Moskwa, (PAT). Przed paru dniami roze: 
szly się pogłoski, że nastąpić ma reorganiza* 
cja i likwidacja obowiązującego obecnie syste 
mu kartkowego. Jak się jednak okazuje, po- 
głoski te nie odpowiadają prawdzie. Dotych- 
czasowy system kartkowy ma być nadal utrzy 
many w Całej rozciągłości. Od dnia 1 czerwcń 
b. r. wladze sowieckie przystąpią do wydawa» 
nia nowych książeczek aprowizacyjnych, 
zmniejszając 4!) nawet przy tej okazj! uiektóra 
kategorjoe, szczególnie jeśli chodzi o robotni 
ków fabrycznych, którzy nie pełnią należycie 
swoich obowiązków. Władze sowieckie stoją 
przytem na stanowisku, że kto słabiej pracuje, 
ten mniej je (1). 4 

PIWO NIE PODROŻEJE. F 

Warszawa, 27. 5. (Tel. wł.). Mówią, żę dos 
niesienia, jakoby miała mastąpić nowelizacja 
ustawy o podatku od piwa w kierunku pod- 
wyższenia podatku konsumpcyjnego, są nieus 
zaeadnione. 
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Warszawa 27. 5.. (Telef. wł), Komisja rista- 
nowiona. w Anglji dla zbadania zagadnienia 
hczrabocia, przygotowała tymczasowy raport, 
w. którym proponuje następujące zmiany w za. 
kresie udzielania zasiłków: 1) zmniejszenie za- 
siłków i przystosowanie ich do najniższych 
kosztów utrzymania; 2) obowiązkowe wykazy 
wanie przez petentów posiadanych przez nich 
innych środków do Życia; 3) skasowanie za* 
słków dla częściowo pozbawionych pracy. 

Warszawa, 27. 5. (Tel. wł.). Drugi ogólno- 
polski kongres właścicieli autobusów i dorożek 
samochodowych zwołany został do Warszawy 
na 301 81 bm. 


Wpisy. 
Dyrekcja Gimnazium żeńsk. imienia Em. Plater 


Kraków, Wolska 13 
zawiadamia, 
że wpisy do klas I— VIII rozpoczną się 
z dn. 1 czerwca br. 
Egzaminy wstępne do klas I — VIII roz- 
poczną się 20-go czerwca br. 


Bliższych informacyj udziela Dyrekcja w godzinach 
od 8-mej do 1-szej popoł. 


FRETA FA ZET aa 
So zamhmieciu kroniki. 


Nienrzestrzeganie cen pieczywa, 


Magistrat komunikuje: doszło do wiadomo- 
ści Magistratu, że w niektórych sklepach pie- 
karnianych a zwlaszcza w sklepach spożyw-, 
czy i kolonjalnych pobierane są za chleb ceny 
wyższe od ustalonych. Ponieważ tego rodzaju 
postępowanie nieuczciwych sprzedawców nie 
może być tolerowane, przeto Magistrat zwraca 
się z apelem do najszerszych warstw ludności,' 
aby o wypadkach pobierania przez piekarzy 
względnie właścicieli sklepów spożywczych lub 
kolonjalnych cen wyższych, natychmiast we 
własnym interesie donosila winnych Wydziało- 
wi VII. Magistratu lub Komisarjatowi targo- 
wemu, celem pociągnięcia winnych do najsu- 
rowszej odpowiedzialności karmej. 

Równocześnie Magistrat przypomina, że od 
dnia 22 maja 1931 r. obowiązują w Krakowie 
następujące ceny: 1 kg. chleba żytniego jasne- 
go 48 gr; ciemnego 42 gr.; pszenno-żytniego 
52 gr.; razowego 52 gr.. = = 
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cenach poleca : 


Geny wyjątkowa niskie! 


A n 


poleca: 
Gniewkowska A. 


smacznych i zdrowych. 
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NA KOMPOTY! 


śliwki bośniackie i kalifornijskie, oraz morele 
suszone w najlepszych gatunkach po przystępnych 


Kazimierz Bartoszewski 
Kraków, ul. Florjańska L. 49. 


Wysyłki na prowincję uskutecznia odwrotnie. 
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Obrazki Komunijne 


dwadzieścia artystycznych wizerunków 


Geny wyjątkowo niskie! 


Książeczki do nabożeństwa szt. 30 gr., 40 gr., 50 gr., 60 gr., 

80 gr., 1—, 1'50 i droższe. — Różańce na łańcuszkach tuzin 

3:50, 4'—, 450, 5:—, 7'50, 9'— 12'—. — Medaljoniki, łańcuszki, 
wota, figury, krzyże poleca: 


STANISŁAW RĄB 


Kraków, ul. Sławkowska 4. 


Ważne dla pań gospodyń! 
Księgarnia Krakowska, Kraków, ul. św. Krzyża 


„Współczesna kuchnia domowa' 


Cena egzemplarza oprawnega zł. 10:80, pa wcześniajszem nadesłaniu należy- 
łożel przekazem pocztewym zł. 11:90, za pekraniem pocztowem zł. 12:85, 

Zaletą tej ksiątki jest jasny i przystępny wykład każdej czynności 
kulinarnej oraz drak wyrażny, ułatwiający czytanie nawet osobom 
ze słabym wzrokiem. „Współczesna kuchnia domowa“ zastępuje kilka 
oddzielnych pedręczników kulinarnych, albowiem mieści się w jednej 
książca wszystko. Oszczędność i ekonomiezne zużycie produktów jest 
naczelnem hasłem czasów dzisiejszych i dlatego, oprócz przepisów 
na dania wykwintne, przewagę stanewią recepty potraw tanich 


Wysyłka na zamówienia zamiejscowe odwrotna. 


„GŁOS NARODU“ z 


Pęktoraliki, koloradki 


gumowane dla P.T. Księ- 
ży, bielizna, rękawiczki, 
skarpetki, kapelusze 


poleca 


panan (tzora 


Kraków, Floriańska 40. 
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PIĘKN KOMBINACJE 

BATYSTOWE 

od zł. 4*—, petit reine od 

13:5) marki „EGA“ poleca 
M. BEYER i SKA 

jj Kraków, Sukiennice L. 12. 
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pończochy, skarpetki, rę- 
kawiczki, parasole, poleca 


| Zofia AKSAKOWA 


leżaki, 


parasole ogrodowe, cho- 


meblowe poleca: 
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Fabryka mebli, 


Kraków. Sławkowska L. 10 
E a l FT: 
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Wytwórnia 


Ireny Gut 
Absolwentki państw. 


ANTONI MARCZYŃSKI. . 13 


„Gaz 303‘ 


— Umarli się mszczą! —  zaskrzeczał 
Rafał po rosyjsku i podniósł prawicę, jak 
do ciosu: — Giń! — wrzasnął, rzucając się 
naprzód. 


Ani go nie dotknął nawet. tamten sam 
sunął w wodę nawznak, prawdopodobnie 
mie tyle skutkiem przechylenia się czółna, 
w którem cały podwójny balast przesunął 
się nagle na rufę, ile z przerażenia na wi- 
dok tak cudownego zmartwychwstania nie- 
boszezyka, który z wzorowym akcentem 
oznajmił mu w ojczystym języku nieubła- 
ganą zemstę umarłych. A wynurzywszy się 
po chwili, ani okiem nie rzucił w stronę 
czółna, unoszącego prądem, lecz zaczął 
płynąć do brzegu, modląc się na głos i wy- 
jąc z trwogi. 

Rafał Królik, choć pozbawiony jedyne- 
go wiosła, triumfował głośno. 

— Otom ci jest, jak Dawid, który zwy- 
ciężył Sampsona.. Sampsona? Nie, inaczej 
się nazywał ten gentleman. Bodaj, czy nie 
Holofernes. 


Gwałtowny podskok czółna zakończył 
te biblijne dociekaria i pasażer w bieliźnie 
usiadł potulnie na środkowej ławeczce: 
uznał, że ostatecznie jest obojętne w obe- 
cnej sytuacji, jak się tamten jegomość na- 
zywał. 

`- — Jedno jest pewne, mianowicie to, że 
Dawid miał dużo łatwiejszą robotę ode mnie 


— zauważył z właściwą sobie skromnością; 
— to nie sztuka z procą, miły Dawidzie. Ale 
tak z gołemi rękami, aaaa... — Okrzyk prze 
strachu wydarł mu się z gardła, bowiem łód- 
ka trafiła na wir i odtańczywszy kilka ogni- 
stych hołupców, ruszyła w dalszą drogę... 
tyłem. 


— Niech będzie tyłem, — przystał zgo- 
dliwie. Przyszło mu na myśl, że wartałohy 
się zgrubsza rozejrzeć w sytuacji, aby za 
dnia, już .w asystencji policji, odszukać ta- 
jemniczy dom. Zaczął się więc rozglądać 
w obie strony, niestety nie poczynił cieka- 
wych obserwacyj; obydwa brzegi Wisły by- 
ły ciemne, tylko od czasu do czasu zamigo- 
zało w oddali światełko, i znowu przez dłu- 
gie minuty wlokła się czarna przędza mro- 
ków. -Nic tedy dziwnego, że przedsiębior- 
czy Rafał uprzykrzył sobie rychło tak mo- 
notonną podróż. 

— Cóż, do licha. Gdańsk już chyba nie- 
bawem zobaczę, — burknął niezadowolony. 
Wreszcie, gdy łódka znowu zaczęła się po- 
suwać dzióbem naprzód, ujrzał na prawym 
brzegu maleńkie zbiorowisko światełek i 
stwierdził z radością, że zb: ża się ku nim 
wydatnie z każdą minutą. — Rozumię, tu 
rzeka ma ostry zakręt, — domyślił się, a 
niebawem dostrzegł czarną masę brzegu, 
którego szczyt przysłonił mu teraz owe 
światła. — „Ląd“, jak zawołał Kolumb, nies 
gorszy żeglarz ode mnie, — cieszył się i bła- 
znował swoim zwyczajem... 

Wtem.. czółno stanęło dęba i dzióbem 
zaryło się w spienione odmęty przybrzeż- 
nego wiru, a Rafała, zanim usta otworzył 
do wydania okrzyku trwogi. porwały w swe 
objęcia chłodne nurty Wisły... 


dniki, dywany i materje 


Kraków, ul. Karmelicka L. 50, parter. 


| poleca kilimy oraz przyjmuje zamówienia we- 
Uuz obranych wzorów, za gotówka lu» ua ratv 


ZAKŁAD WITRAZÓWO- SZKLARSKI 
F-a T. Zajdzikowski Kraków św.Jana 30 


Dzierż. Jan Kusiak 


Grey zafkupnach towaru ponwołynwać SiĘ | oszkieniz i witraże do kościołów od 30 zł. za 1 m 


ma „Słos Harodu''. 


wykonuje się przy większych zamówieniach na raty 
Ceny 500% niższe niż wszędzie. 


dnia 28-go maja 1931. 
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| Choroby serca 
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wińskiej * 
szkoły przem. art. Wodałecznictwo, el ektry- 
zowania, naświetlania, 
djeta, kąpiele kwasowę- 
glowe I t. p. 


Sanatorjum 
„SALUS“ 
raków, ul. Szujskiego L fl. 


TELEFON 112-95. 


efektownie 


Rozdział VI. 


PIĘKNY POGRZEB. 

— Nareszcie. — Młody żołnierz, idący 
tym chodnikiem ul. Marszałkowską, po któ- 
rego stronie leży Dworzec Wiedeński west- 
chnął z ulgą na widok znajomej dobrze ka- 
mienicy, przyspieszył kroku i nagle stanął, 
jak wryty. Po obydwóch stronach bramy 
wisiały klepsydry, nieomylny znak, że jakiś 
mieszkaniec tego domu wyprowadził się 
tam, gdzie niema ani kooperatyw budowla- 
nych, ani podwyżek czynszu,”ani odstęp- 
nych, ani eksmisyj, ani podatków, ani ża- 
dnej rzeczy, która jego jest... jego, to jest 
lokatora, słowem tam, gdzie panuje wielka 
ochrona lokatorów oraz kamieniczników, i 
jest niezmiernie dużo wolnych mieszkań. 

— Umarł, — wyszeptał żołnierz i głę- 
boko wzruszony czytał wierszyk za wier- 
szem żałobnego piakatu: — „Świętej pa- 
mięci Rafał Królik, detektyw, przeżywszy 
lat 28 , padł na posterunku, jako bohater, 
zamordowany skrytobójczo. Nabożeństwo 
żałobne odbędzie się w kaplicy kościoła św. 
Karole Boromeusza na Powązkach o godz. 
10-tej rano w środę, dnia... Tam, do licha! 
Gotów żem się spóźnić, — krzyknął czyta- 
jacy i przebiegłszy na drugą stronę jezdni, 
wpadł do przejeżdżającej dorożki. — Na 
Powązki pędem, ojczulku. 

— Pędem, — mruknął jowialny dryn- 
dziarz, kręcąc głową; — pierwsze słyszę, 
żeby komu było tak pilno na Powązki... 
Ale skoro pan kapral życzy... — 

Było do przewidzenia, że nie zdążą, a 
potem rozgorączkowany pan kapral wplątał 
się przez omyłkę w kondukt jakiegoś pa- 
trjarchy rodu, odprowadzanego przez tak 
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© Olbrzymi wybór obuwia wyrobu krajowega 


[zt 2.380 | Gwarancja 


Nie kupujcie obuwia zagranicznego- Popiercjcie Ż 
przemysł polski- Dajcie zatrudnienie polskiemu S$ 
rabaćrzROwWi. 


Fatryny Ślad Obuwia P.G. Rynek JD. cortei X 
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PrzepuklinowePasy 
pachwinowe, pępkowe, udowe, 


Opaski Brzuszne 


Suspensoria, prostotrzymacze 
Pończochy gumowe 
dla cierpiących na togi 
Narzedzia Lekarskie 


i artykuły gumowe 


prowa prece więk L. Knapiński, Kraków 
ul. Mikołajska 7. Tel. 10505 


potężny klan potomstwa, że możnaby z nie- 
go piękną kompanję marszową uformować. 
Wreszcie jednak znalazł, czego szukał i 
wmieszał się skromnie w ostatnie szeregi 
żałobników. Smutny orszak krążył przez kil 
ka minut po labiryncie alej, ścieżek szpale- 
rów wielkiego miasta umarłych, aż przysta- 
nął przed mogiłą, na widok której nowa fa- 
la wzruszenia zalała serce żonierza. — A 
więc tak, — jęknął, kryjąc twarz w dło- 
niach. — On nie żyje, a ja,... ja... Bóg raczy 
wiedzieć, — bełkotał niewyraźnie. 

Rozpoczęła się zwykła ceremnja, uroz- 
maicona o tyle, że z grona czarno ubranych 
gentlemanów wysunęła się tęgawa niewia- 
sta, wgramoliła się na jakiś grób zadepta- 
ny i podniósłszy wgórę dłoń, zaskrzeczała 
donośnie: 

— Żałobni słuchacze! Oto znowu stoimy 
nad mogiłą kolegi, który choć opuścił na- 
sze szeregi, obierając inny zawód, niemniej 
wrył się w nasze serca nazawsze, dzięki nie- 
powszednim zaletom swego umysłu, ducha 
i serca. 

— Koleżanka Szkaplerzowa, wy- 
szeptał rozczulony wojak; — ktoby pomy- 


ślał. Jaka zacna, jaka poczeiwa!.. I oni 
wszyscy, kochani, złoci, najlepsi! 
Po redaktorze Szkaplerzowej, która 


wpadła w taki zapał oratorski, że duchow- 
ny, mający ejszcze kilka pogrzebów do od- 
prawienia, aż chrząkać zaczął, wstąpił na 
estradę mąż wysoki i smukły, jak palma. 
Ustawił się jednak w ten sposób, że zacieka- 
wiony kapral musiał któregoś z sąsiadów. 
zapytać, kim jest ów gentleman, kaszlący. 
raz po raz dla dodania sobie animuszu, a 
nie mogący jakoś ruszyć z miejsca ani sło- 
wem. 7 (C. d. n.) 
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